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Warszawa, Piątek 24 Marca 1933 r. 


Wegry—temat domystów. 


Od kilku miesięcy Węgry są tematem... do- 
myslów. Co parę tygodni pojawia się nowa 
kombinacja co do nich w prasie europejskiej, 
by równie szybko, jak się pojawiła, zniknąć 
i zrobić miejsce nowej. e udało się więc u- 
lokowanie Węgier w rzekomem trójprzymierzu 
niemiecko-włosko-węgierskiem, nie udało si 
wykombinowanie jakiegoś zamachu, węgie: 
skiego na Austrię w związku z aferą hirten- 
berską, nie udało się doczepić Węgier do ry- 
twanu Hitlera, To ostatnie zdawało się być 
tyle nieuniknione, że w całą furję hitleryzmu 
(ni ostatnich wlazł jak Piłat w Credo ni mniej 
ni więcej tylko wszechpotężny do niedawna 
szef większości rządowej i wieloletni premjer 
Bethlen ze swemi odczytami © stanowisku 
Węgier do Niemiec, przyprawionem: oczyw 
ście sosem, mającym kaé mu dobre przy- 
e, sosem obliczonym zdaje się na inne to- 
óra los w tej chwili ze- 
zręcznemu apostołowi 


G 


warzystwo, niż na to, kt 

slat emczech 

przyjażni niemie: y 

jego spotkało się z bardzo gwałtown: 

ze strony opozycji zarówno legityr 

w osobie margrabiego Pallavicini, jak i radykal- 

nej w osobie posła Zsiliuszkyego, akcentują- 

cych szkodliwość tego rodzaju wystąpień i wy- 
suwających bardzo poważne obawy pod adre- 
sem Niemiec, Nie to jednak było w tej spra- 
wie najbardziej charakterystyczne: oto naj- 
ciekawsze było zachowanie się rządu oraz wla- 
snej partji hr. Bethlena, którzy na usprawied 
wienie jego zrobili tylko jedno, a mianowicie, 
że wizyta hr. Bethlena w Niemczech przygoto- 
wana była już dawniej i że niepodobna było 
już jej odwołać, chociaż istotnie wypadła w mo- 
mencio drażliwym jtd. itd. Słowem pozosta- 
wiono hr. Bethlena własnemu losowi, a nie 
brak ludzi twierdzących, że nawet po trochu 
cieszono się tam z tego, iż hr. Bethlen, tak zna- 
ny ze swej zręczności „ubrał się” tym razem 

w przygodę, która na dłuższy czas uniemożliwi 

mu wypłynięcie ha powierzchnię w formie u- 

działu w rządzie. Sprawa bowiem od wewnątrz 

ma bardzo oryginalną podszewkę. Hr. Bethlen 

apo dziesięciu latach rządów zmuszony zostal 
de oddania władzy i kierownictwa stw: j 

przez siebie partji gen. Gùmbösowi, kt 
ł, raz nie był, członkiem tej partji, a zaw- 
dział na skrajnem jej lewem skrzydlę 
jako mąż zaufania regenia Horthy'ego. Dojście 
do władzy gen. Gómbósa, którego dawni to- 
warzysze polityczni wiodą, a nawet kierują, jak 
poseł Eckhardt rosnącem w siły opozycyjnem 
sironnictwem małych rolników, uważane było 
powszechnie za stworzenie nowych możliwości 
politycznych na Węgrzech, polegających na 
porozumieniu przy pomocy premjera Gómbóosa 
części partji rządowej z częścią opozycji. By- 
tuby to katastrofa dla prawego skrzydła grupy 
rządzącej 1 hr. Bethilena, którzy też zrobili 
wszystko, aby się nie dać wyeliminować, 
zręcznie | szybko zabrali się do linji politycznej 
nowego rządu, że przepaść pomiędzy partją 
rządową a opozycją pomiędzy głównymi dziś 
protagonistami obu stron Gómbpósem i Eck- 
hardtem, jeszczo się pegłębila. Czy premjer wę- 
Fierski specjalnie się z tego ucieszył, to trudno 
powiedzieć, ale to pewna, że postanowił w kon- 
sekwencji partję rządową, skoro ma ją mieć 
już w całości w spadku, przerobić ma partję 
własną, a hr. Bethlena ulokować na jakiemś 
rosejstwie zagranicznem. To ostatnie wpraw- 
dzie się nie udało hr. Bethlen, akcentując jak 
najlepszą chęć współdziałania z premjerem, nie 
dal się wymanewrować ani z kraju, ani z par- 
tji; wybrał się jednak w podróż do Niemiec 
z konsekwencjami, które w świetle ostatnich 
wypadków nabierają wyrazistości. 

Nie ulega kwestji, że obecny premjer wę- 
ski jest zdecydowanym zwolennikiem 
współdziałania z Włochami i że ściągnął z tej 
racji na siebie silne zarzuty opozycji różnych 
odcieni na ten temat, że zbyt jednostronna 
crjentacja Węgier sprowadza na nie niekorzyści 
w postaci zwłaszcza pogorszenia się stosunków 
z Francją, które za czasów hr. Karoly'ego były 
stosunkowo korzystne. Niemniej formalnie 
rząd obetny zajmuje stanowisko wyczekujące 
i to właśnie daje pole do najrozmaitszych do- 
mysłów i kombinacyj. Powiększyła je także 
i nominacja nowego ministra spraw zagra- 
nicznych min. Kanyi, mającego opinję u jed- 
nych przyjaciela Niemiec, u innych zwolenni- 
ka restytucji Habsburgów, co formalnie trzeba 
uznać za rzeczy się wykłuczające. Tymczasem, 
jeśli się weźmie rzeczy nie na podstawie do- 
inysłów lub pragnień czynników postronnych, 
ale faktycznego stanu rzeczy, trzeba przyznać, 
że sytuacja Węgier jest bardzo poważna i da- 
leka od tej prostolinijności, jaką widzi w niej 
znaczna część prasy obcej, 

Niewątpliwie że projekty równouprawnienia 
co do zbrojeń, czy zapowiedzi rewizjonistyczne 
mogą być uważane za plusy, które winny 
ciągnąć Węgry już nie ku Włochom, ale ku 
Niemcom. Jest to jednak bardzo niepewna mu- 
zyka przyszłości, a twarda teraźniejszość mó- 
wi Węgrom, że wszystkie te wielkie na przy- 
szłość szanse, mogą się skończyć nowem i to 


bezpośredniem niebezpieczeństwem dla Węgier. | 


Kluczem bowiem kombinacyj politycznych wę- 
£ierskich, jest wbrew wszystkim pozorom los 
Austrji. Jeśli Niemcy zdołają przeprowadzić 


wincją polityczną i gospodarczą wielkiego im- 


jest wszędzie i 
tyczne węgierskie uznawane i akcentowane i 
ono, a nie papierowe pogróżki z Pragi czy 
z Belgradu, jestau główną zaporą, która dzieli 
Węgry od Niemiec i ich polit 
kich pozornych analogij. Jeż 
eprowadzić Anschlussu, wtedy 


równo dla 
jednak dziś nikt nie może jeszcze rozplątać. 
Toteż nic dziwnego, że Węgry nie mogą w tej 
chwili robić nic innego, jak wyczekiwać. 
Z pustemi rękami. 

Londyn ?3 marca. 

(PAT) wening Standard" w artykule p. t 
„Z pustemi rękami* omawia podróże Mac Do 


Paul Boncour uspokaja Polskę. 


(Tel. wł.) „Echo de P: 
Mussoliniego wzbudził 
Małej Ententy i Polski w G 
niepokojenie, iż minister s 
nych Paul Bancour widział s 
uspokoić, 
eferenta dla spraw Ligi Narodów pr 


Dyskusja nad planem Mac Donalda, 


Genewa 23 marca. 
(Tel. wł.) Na d: szem posiedzeniu przed- 
południowem komisja główna konferencji roz- 
wojeniowej odrzuciła projekt odroczenia prac 
konferencji do końca kwi 
atezwłocznie przystąpi 


przez wszystkie odcienie poli- 


nalda jerdza, że rozmowy weszły obecnie 
w stadjum komiczne. Mac Donald pojechał do 
Rzymu wym planem rozbrojenia, przybył 


Osietzky zamordowany? 


Paryż 23 marca. 
(PAT) Na podstawie informacyj, zaczerpnię- 


o Par z planem Mussoliniego, zarzu: j 1 NJ 
3 > i a À tych z wi zodnych źródeł, „Le Populaire“ 

szy w drodze swój własny plan, który — jak RWT) ZER f Ą 
w drodze swój własny p 2 iaj utrzymuje, że wiemiecey więźniowie polityczni, 
zwłaszcza komuniści, osadzeni są w więzie- 


zej uwagi, do Londynu bez 
żadnego planu, albowñm Franc: 
nie odrzuciła asocjację z proponowanynr pa 
tem rzymski Dziennik stwi a, że jedna 
pewna tajemnica, dotycząca proponowaneg 
paktu, z wietlenie: Mac 
nald usiłował chroni: 
oskarżeniem przed: 


niu wojskowem w byłej twierdzy w Spanda- 
wie kolo Berlina. Przebywają tam również 
przywódey pavtji komunisfycznej. pos. Thael- 
man i Torgler, których potrattowamo z tak 
wielką brutalnością, że musiano ich umie- 
ścić w szpitalu. Co do Karola v. Osietzky'ego, 
_|znanego pacyfisty, którego oskarżono o zdradę 
stanu, a który „znikł” od czasu objęcia przez 
ie hitlerowców władzy, to według wszelkiego 
„|prawdopodobieństwą został on zamordowany, 


istnieje. Niemniej przeto dokument, a dpi x > 
Mac EA EEK esi dd Patty: rzynajmniej władze hitlerowskie daly tak do 
i który Mussolini przedstawi! w sobotę amba- | 77 7mienia jego żonie. 


m je| stwa 
Wysłał on w tym celu do Genewy | Małej Ententy z Francją. 
y fran-| pisze, 
cuskiem ministerstwie spraw zagranicznych, | już usunięte. 


Z konferencji rozbrcieniowej. 


l 


vietnia i postanowiła konferencję rozbrojeniową Norman Davis wy- 
do dyskusji generalnej jechał wczoraj z Nowego Jorku do Genewy. 


sadorom francuskiemu) i niemieckiemu jest Bandycki napad na żonę ambasadora 
i miezaprzeczalnym projektem włoskiego w Londynie. 


tyn 


Łondyn 23 marca. 

(PAT) „Daily Herałd* donosi z Berlina o 
bandyckim napadzie oddziału hitlerowskiego 
na małżonkę ambasadora włoskiego p. Ce- 
rutti. Pani ambasadorowa Cerutti przejeżdża- 
la samochodem, gdy właśnie przechodził od- 
dział hitlerowców w brunatnych koszulach. 
Ponieważ pani Cerutti jest śniadą brunetką, 
hitlerowcy wzięli: ją. za Żydówkę, wywlekli 
przemocą z samochodu i obrzucili wyzwiska- 
mi. Policja hitlerowska aresztowała konzysta- 
jącą m nietykalności dyplomatycznej ambasa- 
dorową za zakłócenie spokoju na ulicy(!) i ta- 


Massigliego. Akcja Massigliego mie wpły- 
nęła jednak uspokajająco i państwa Malej En- 
ten ą dalej na stanowisku, że zgoda 
Francji na projekt msładu państw zachod- 
nich musiałaby za sobą pociągnąć następ- 
w formie zmiary stosunków państw. 
„Matin* natomiast 
zaniepokojenie Małej Ententy zostało. 


Rok X. 


mowanie ruchu ulicznego(!) nie bacz 
protesty. Dopiero w komisarjacie poli 
Cerutti lała przekonać swych prześladow= 
ców, że jest małżonką ambasadore włoskiego 
w Londynie. 


Napad na polskiego księdza. 

Królewiec 23 marca. 
itlerowcy napadli i zniszczyli pleba- 
Osińskiego w Butrynach. 


Żydzi polscy w Niemczech wyjęci z pod prawa. 


A Londyn 23 marca. 
(PAT). Prasa angielska ogłasza sprawozda= 
cia angielskiej delegacji pacyfł=- 
stów przes ambasadora niemieckiego w Lot- 
dymie v. Hoescha. Delegacja ta interwenjowała 
w sprawie prześladowania socjalistów. paty- ` 
fistów i żydów. Z oświadczenia ambasadora 
Hoescha można było wywnioskować, że rząd 
Hitlera gotów jest udzielić opieki prawnej o- 
siedlonym w Niemczech ed wieków Żydom. 
Natomiast zupełnie wyrażnie odmawia ochro- 
ny prawnej wszystkim napływowym elemen- 
tom żydowskim, które v. Hoesch określa, jako 
Ostjuden. Odpowiedź. ambasadora Hoescha 
wywarła na delegatach angielskich fatalne 
wrażenie. 
Frotest rabinów amerykańskich, 
Nowy York 23 marca. 

(PAT) Stowanzyszenia rabinów amerykań- 
skich proklamowały na dzień 27 bm, „dzień 
żałoby“ ma znak protestu przeciwko prześla- 
dowaniu żydów w Niemczech. 


nad projektem konwencji  rozbrojeniowej, 
wniesionym przez premjera Mac Donalda. 
Norman Davis wyjechał do Genewy. 
Nowy Jork 23 marca. 
(Tel. wł.) Główny amer hski delegat na 


Eksperymen 


Tstnieje w Anglji zwyczaj, że prezesi wielkich 
banków corocznie, przy okazji przedkładania 
akcjonavjuszom sprawozdania zu ròk ubiegły, 
wygłaszają mowy. Poza sprawami, dotyczącemi 
ig danej instytucji, mowy poruszają zaw- 
e pewne zagadnienia ogólne, posiadające 


ładając następujące tezy: 

1) Prezydent Rzplitej powołuje rząd bez u- 
działu jakiegokołwiek innego czynnika, 

2) Rząd składa się z prezesa Rady ministrów 
i ministrów. Prezydent Rzplitej, według swo- 
bodnego uznania mianuje i odwoluje prezesa 
Rady ministrów, a na jego wniosek mianuje 
1 odwołuje ministrów, 

3) Ministrowie tworzą Radę. ministrów pod 
przewodnictwem prezesa, który nadaje ogólny 
kierunek pracom i polityce rządu. Liczba, za- 
kres działań i wzajemny stosunek ministrów, 
jak również kompentencje Rady ministrów 
określa dekret Prezydenta Rzplitej, 

4) Rada ministrów i poszczególni ministro- 
wie są odpowiedzialni politycznie i konsty- 
tucyjnie przed Prezydentem Rzplitej za swoję 
działalność oraz za całość qowierzonego im 
kierownictwa, 

5) Sejm w wykonaniu kontroli może pocią- 
gnąć Radę ministrów i poszczególnych mini- 
strów do odpowiedzialności parlamentarnej 
i konstytucyjnej, 

6) Odpowiedzialność polityczna rządu przed 
Prezydentem Rzplitej polega na prawie odwo- 
łania rządu lub poszczególnych ministrów, 


Dbrady sejmu. 


O godz. 4 popołudniu rozpoczęło się posiedze- 
nie plenarne sejmu, którego porządek dzienny 
obejmował niemal wyłącznie sprawozdania po- 
szczególnych komisyj o rozmaitych wnioskach 
klubów opozycyjnych. Ktoś żartobliwy nazwał 
z tego powodu porządek dzienny tego posiedze- 
nia programem na „nie Wyjątek stanowi 
pierwszy punkt obrad, dotyczący poprawek se- 
natu do ustawy samorządowej. Jest to jedyny 
punkt programu na „tak“. 

Poprawki senatu referował pos. Polakiewicz, 
poczem posłowie Rymar (kl. nar.), Boguslaw- 
ski (str. lud.) i Ciołkosz (PPS) dorzucili do re- 
feratu pos. Polakiewicza swoje uwagi krytycz- 


szczególne znaczenie dla życia gospodarczego. 
Oko , że na czele wielkich banków an- 
gielskich stoję wybitni fachowcy, mający moż- 
ność traktowania zagadnień w dużych perspek- 
wach, a zarazem fakt, że wskutek iokiego 
omu myśle! ospodarczego w społeczeń- 
slwie, i akcjonarjusze mają w stosunku do 
wch enuncjacyj poważne wymagania, spra- 
wiają, iż mowy, wygłaszane przez prezesów 
banków, są dalekie od konwencjonalizmu. 

W szeregu takich mów, wygłoszonych w To- 
ku bieżącym, specjalne zaciekawienie powin- 
na wywołać ostatnio opublikowana mowa pre- 
7 didland Bank'u, p. Reginalda Mc Kenna, 
po: ona jednemu z najaktualniejszych dzie 
tematów: zagadnieniu pieniądza, jako me- 
dium wymiany dóbr i usług oraz roli, którę 
może pieniądz odegrać w przezwyciężeniu dzi- 


7) Gdpowiedzialność parlamentarna polega 
ma prawie sejmu żądania ustąpienia rządu lub 
poszczególnych ministrów. Wniosek o votum 
nieufności winien odpowiadać następującym 
warunkom: a) może być zgłoszony conajmniej 
przez 1/4 ustawowej liczby posłów, b) powinien 
być rozpatrywany i głosowany razem z moty- 
wami, ©) nie może być poddany pod głosowa- 
nie przed upływem 7 dni od daty zgłoszenia, 
d) może być zgłoszony tylko podczas sesji z 
czajnej, e) do uchwalenia wymagana jóst ab- 
solutna większość ustawowej liczby posłów. 
W razie uchwalenia wniosku, Prezydent Rzpli- 
tej bądź odwołuje rząd, bądż rozwiązuje sejm. 
Wniosek odrzucony nie może być ponowiony 
przed upływem 3 miesięcy, 

8) Odpowiedzialność konstytucyjna polega 
mą oddaniu prezesa Rady ministrów lub mi- 
nistra przed sąd trybunału stanu za umyślne 
naruszenie konstytucji lub ustawy, chociażby 
ono nie stanowiło przestępstwa, przewidziane- 
go przez kodeks karny. Postępowanie będzie 
wszczęte bądź ma skutek zarządzenia Prezy- 
denta Raplitej, bądź na skutek uchwały sej- 
mu, powziętej w obecności conajmniej 2/3 u- 
stawowej liczby posłów i 3/5 cddanych głosów. 
"Po p. wicemarszatku pos. Czuma referował 
o powołaniu rządu i władz, oraz pos. Szaw- 
lewski (BB) o samorządzie zawodowym. Po 
referacie pos. Szawlewskiego posiedzenie ko- 
misji zakończono. 


stępuje jako zdecydowany prze- 
jmaiej, myśli powrotu fun- 
stko jedno czy w relacji daw- 
nej, czy w jakiejkolwiek innej, nawej (str. 18). 
Powiada, iż „pomyślność wewnętrzna przy 
zrównoważonym budżecie, niskiem opodatkowa- 
niu i zmniejszone bi bociu jest ważniejsza, 
niż kurs dew. , Czyż bowiem istotnie 
kurs ten decyduje względnie musi decydować 
o stabilizacji stosunków wymiany? Li tylko 
„wskutek długiego przyzwyczajenia, wielu 
z nas myśli nadal i mówi o walucie złotej, jako 
o stałej, o walucie zaś, oderwanej od złota — 
jako o niestalej* (str. 2). „Jeżeli jednak nada- 
my pojęciu stałości waluty znaczenie właści- 
we, przekonamy się, że sterling, niewątpliwie 
najważniejszy pomiędzy walutami, które się 
od ziota oderwały, wykazał od chwili, gdy zdo- 
był tę niezależność, znacznie więcej stałość 
od dolara. W bilansie, funt, mierzony jego zdol- 
nością nabywczą w stosunku do towarów in- 
nych, niż złoto, pozostał zdumiewająco stały: 
(ibid.). Trzeba zaś powiedzieć sobie, że „istotną 
miarę stałości stanowi fakt, ile za walutę moż- 
na nabyć nie złota, lecz ogólnie towarów, które 
dotyczą codziennnego użytku w produkcji i 
w konsumcji* (ibid). 

Mc Kenna przyznaj. że ogólny stan de- 
presji jest w znacznej mierze uzależniony od 
zamętu monetarnego, lecz uważa, że „czynnika 
rozstroju trzeba. szukać nie w najmniejszej 
mierze“ (ibid.) właśnie — w walutach złotych 
Jako ilustrację tej tezy podaje okoliczność, iż 
dla „oczywistej poprawy w pewnej ilości 
państw, które się (swą walutą) oderwały ol 
złota, nie można znaleźć odpowiednika w pań- 


ne, wnosząc o odrzucenie projektu razem z po- 
prawkami. Wniosku tego Izba nie uwzględniła, 
a poprawki senatu w myśl życzeń komisji zo- 
stały uchwalone. 

Następnie przyjęto bez dyskusji nowelę do 
ustawy o funduszu drogowym, ustawę © za0- 
patrzeniu nauczycieli z czasów zaborczych oraz 
szereg innych projektów ustaw, poczem Izba 
przystąpiła do dyskusji nad wnioskami klu- 
bów opozycyjnych. Cały ich szereg, a m. in. 
wnioski w sprawie zajść antyżydowskich sejm 
odrzucił. 

Na tem o godz. 9 wieczorem marszałek zam- 
knął posiedzenie. 


Niemcy pod znakiem Hitlera. 


sprawiedliwości. 
Berlin 23 marca. 


(Tel. wł.) Wicekanclerz v. Papen w charak 
terze komisarza Rzeszy dla Prus mianował 
dziś prezydenta sejmu pruskiego Kerrla komi 
sarycznym pruskim ministrem sprawiedli 
wości. 


Manifestacje monarchistyczne w Niemczech. 
Berlin 23 marca. 


Kerrl pruskim ministrem 


(PAT) Niemieckie. organizacje monarchisty- | waniu  marodowo-socjalistycznych oddziałów 
Anschluss, w takim razie Węgry, nawet gdy- | czne urządziły wczoraj w Berlinie manifesta- szturmowych. Pogłoski te zostaly przez Biuro 
Vy im przyznano poprawę granic, zostaną pro- | cyjny obchód, w którym uczestniczył również | Wolffa w kategorycznej formie  zdemento- 
iks. Ferdynand Bitel, jeden z synów b. ces. i wane, 


| 


perjum węgierskiego, To niehezpieczeństwo Wilhelma. Manifestacja odbyła się pod hastem ' 


stwach, trwających przy złocie, których polo- 
żenie, ogólnie mówiąc, doznało pogorszenia 
(str. 8). Wedle dochodzeń Board of Trade 
w pierwszej połowie r. 1932 „państwa, które 
się (swą walutą) od złota, zwiększyły 
ł w imporcie i w eksporcie świato- 
przyczem zwiększenie to dotyczy w 
jszych rozmiarach eksportu, niż im- 
portu“ (ibid). Mc Kenna przypuszcza „there can 
be little doubt“), iż ta rozbieżność stała się Wv 
dalszym ciągu jeszcze wydatniejsza i to nie- 
tylko w handlu międzynarodowym, lecz rów- 
nież w całokształcie stosunków wewnętrznych. 
„Ażeby wziąć przykład szczególny: poziom 
aktywności gospodarczej w Stanach Zjedno- 
czonych Am. iPółn. w r. 1932 uznany jest ofi- 
cjalnie za znacznie niższy, niż w roku poprze- 
dnim; podczas gdy w W. Brytanji poziom ten 
utrzymywał się praktycznie bez zmiany“ (ibid.). 

Dalszego dowodu szuka autor w finansach 


restytucji monarchji w Niemczech pod beriem 
dynastji Hohenzollernów. 


Tendencyjne plotki. 


Berlin 23 marca. 
(PAT) Prasa niemiecka ogłasza alarmującą 
wiadomość o rzekomem przekroczeniu w oko- 
licy Pirmansens granicy niemieckiej przez 
dwu uzbrojonych kawalerzystów francuskich, 
którzy pod osłoną karabinu maszynowego 
mieli przeglądać teren niemiecki sv poszuki- 


ty reflacyjne. 


państwowych. Państwa, które trzymają się zo- 
la, stoją wszystkie w obliczu deficytów budże- 
towych. „Przy stałej aprocjacji waluty realny 
ciężar świadczeń na rzecz budżetu, szczególnie 
z racji długów, wzrasta stale.. Staje się coraz 
batdziej wątpliwe, czy beze szybkiego zwrotu 
w ruchu cen, napięcie oszczędności, elastyczne 
traktowanie ci w, nadających się dlo finan- 
sowania z pożyczek, i największa pomysłowość 
w, zakresie nowych podatków zdołają zbalan= 
sować budżety państw, trzymających się 
wciąż złota” (str. 4). Mc Kenna nie chce suge- 
wrażenia, jakoby uważał, iż „państwa, 
odeszły od złota, znalazly się wobec lat- 
wości zbalansowania budżetów, albo że już 
adołały to uczynić, Conajmniej jednak jest 
*łusznem, że wykazują one w dotyczącym: 
runku postęp większy, niż państwa drugiej 
4 grup. Finanse państwowe sę niewątpliwie 
w lepszym stanie w tych państwach, gdzie sy- 
stematyczny spadek cen wewnętrznych zostal 
zatrzymany, niż w tych, gdzie wskutek zależ- 
ności od złota, trwa on nadal“ (ibid.). Na tem 
ile dochodzi autor do efektownej tezy, iż Wa- 
runki wczesnego okresu powojennego uległy 
dokladnie odwróceniu: „Odłączenie się od zlo- 
la nie stanowi już oznaki wykolejenia się (di- 
sorder) budżetowego; związek zo złotem nie jest 
mż cechą wyi jającą zdrówychi finansów 
państwowych“ (ibnid.). 

Jednym z najistotniejszych ognisk trudności 
dzisiejszych jest ciągła zniżka cen, zaś „zwy: 
ka cen artykułów podstawowych stanowi czyn- 
nik zasadniczy dla powrotu świata do zdro- 
wią” (str. 6). Dla kształtowania się cen na ryn- 
ku światowym decydujące są ceny w funtach 
sterlingów. Ma to miejsce nie z racji efektu, 
wywieranego przez poziom cen w W. Brytanji 
ua kurs dewizy, lecz z pow: przewagi W. 
Brytanji jako konsumenta artykułów pódsta- 
wowych, produkowanych zagranicą. Jeżeli te- 
dy ceny w funtach wzrastają, powoduje to ten- 
tencję wzmocnienia cen na całej linji, nawet 
i w państwach waluty złotej. „Czyż jest jednak 
dla nas możliwem podniesienie poziomu ma- 
szych cen wewnętrznych, w szczególności, czy 
aożemy to osiągnąć przez celowe oddziaływa- 
nie od strony pieniężnej (monetary manage- 
ment)? Jeżeli zaś jest to możliwe, czy nie bę- 
izie to ujawnieniem tego straszydla — in- 
lacji? W aktualnych warunkach mamy tak 
viele podstaw do powrotu do zdrowia, iż przy- 
maje, że myśl o inflacji tak dlugo, jak długo 
dzie o inflację kontrolowaną, nie jest mi 
straszna. Obecnie słowo to nie jest już zarzu- 
iem, jakkolwiek pewne czułe sumienia znaj- 
lują wgę w użyciu niewinnego substytutu 
„reflacja”* (str. 6). Autor przypomina powiedze- 
nie Hawtrey'a, iż „ujemne konsekwencje na- 
wet niekontrolowanej inflacji zostały stanow- 
"zo przekroczone przez złe skutki deklaracji” 
(ibid.). Toteż, zamykając ten wywód, Me Kenna 
powiada, iż „kontrolowana inflacja, ze środka 
warjatów i filutów, stała się w szerokiej opinii 
"ajkorzystniejszem rozwiązaniem naszych 
rosk, szczególnie od chw/li, gdy stało się jasne, 
że istotna zwyżka cen hurtownych musi wy- 
vierać nie więcej, niż słaby sk | 
utrzymania“ (ibid.). SW ZA 


Odczyt prof. Haleekiego W Sorbonie, 


Pi; 23 marca. 

(PAT) Prof. Oskar Halecki, ać krakow= 
skiej Akademii Umiejętności, wygłosił w Sor- 
bonie odczyt p. t.: „Rzym i Bizancjum ay bisto- 
rji Litwy”, Świetnie wygłoszona prelekcja wy- 
bitnego polskiego mczonego wysłuchana zosta- 
ła z dużem zainteresowaniem przez licznych 
przedstawicieli francuskiego świata naukowe- 
80. Na zebraniu obecify byl również m. in. pos. 
litewski w Paryżu. ba 


Z teatrów. 


Teatr „Nowe Ateneum". „Dorota Angermann“, 
ztuka w 5 aktach G. Hauptmann 
W teatrach warszawskich (nietylko z 
rozpoczęła się od pewnego 
da — oto tłumacze i inscenizatorowie w spo- 
sób niesłychanie dowolny pozwalają sobie na 
przeinaczanie, przerabianie awianych 
sztuk, By móc pisać o takich przedstawie- 
niach, należałoby upodobnić się do liceistów 
francuskich, którzy na t. porankach kla- 
sycznych w „Comedie nęaise* z egzerpla- 
rzami w ręku śledzą akcję tragedyj czy kome- 
dyj Corneillowskich, Racinowskich, Molierow- 
skich. 
Odgadywać trzeba” zaiste, co jest własnym 
pomysłem autora, co „dodatkiem“ lub 
„wplecionką* pomysłowych tluma 


SET Taka zdbawa w „zgaduj 
należy bynajmniej do przyjemności, tembar- 
dziej, że przeważnie egzemplarz oryginału zdo- 


być trudno. S 

Teatr „Nowe Ateneum" wy 
fitumaczeniu J. Brodzkiego i w inscenizacji 
L. Schillera sztukę Gerharda Hauptmanna 
„Dorota Augermann", Nie wyobrażam sobie 
ani na chwilę, by autor „Hanusi“ pomimo wi 
lu lat, które minęły od stworzenia tej prześ 
cznej bajki do napisania „Doroty Angermann"* 
mógł przejść aż tak daleko idące przemiany, 


uB 


hy apoteozować, podnosić do poziomu jakie- 
męczennictwa społecznego najnikczem- 
niejsze zbrodnie podziemi amerykańskich. A 


przecież w akcie czwartym „Doroty” na ten 
temat słyszymy długie tyrady. , Być może, że 
wiele innych jeszcze rzeczy dodano i przemy- 
«ono pod nazwiskiem Hauptmann: Trudno 
w takich warunkach pisać o warto utworu 
dramaturga niemieckiego. Można tylko stwier- 
li że rzecz o uwiedzionej dziewczynie z „do- 

brego domu“ — ba! córce pastora, stoczenie 

się jej na dno społeczne, to problemat dziś już 

mato: fascynujący i nadużyty 

Losem Doroty Angermann wzruszać się mo- 
ża chyba tylko „kołtuństwo i mieszczaństwo 
iberlińskie* i wszelkie inne, które, jak pisze p. 
Emil Breiter w notatce biograficznej, umiesz- 
ezonej w programie teatralnym, oburzało się 
strasznie na Hauptmanna za jego pierwszą: 
sztukę „Przed wschodem słońca”. 

Zmieniają się warunki, zmieniają ludzie, 

_ zmieniają upodobania i pusty warstw społecz- 
nych. To, co przed 40-tu. laty aburzałe koltu- 
merje, dzis może ją wzruszać, Ale teatr „No- 
wa Ateneum* owiany jest przecież duchem, 
który podobno ma tendencje światoburcze. — 
Czyżby decydowiło o wystawieniu „Doroty | 
Angermann* to, że pastor w tej sztuce rzuca 
obrzydliwe blużnierstwa, że cała ta postać jest 
w ustawicznej sprzeczności z obowiązkami, 
które mu narzuca dnszpasterstwo? Pozatem 
pare momentów o zabarwieniu spolec: 
m, in. owa wątpliwego autorstwa scena 
tu czwartego? 

Rzecz wyreżyserowana jest z dużą pieczo- 
łowitością i starannością. Cóż, kiedy wykona- 
wcy zawiedli z wyjątkiem jednego tylko p. 
Stanisława Stanisławskiego (występ gościn- 
ny), który znakomicie oddał cynizm i bezdu- 
szną brutalność pastora — ojca Doroty. P. 
Kuncewiczówna (rola tytułowa) dopiero w pią- 
tym akcie miala dobre momenty tragiczne. — 
Pomiędzy młodą panienką dobrze wychowaną, 
a mlicznicą, która przez lat parę  wycierała 
rynsztoki Nowego Jorku i Hamburga, zbyt 
mała byla różnica nietylko w grze, ale prze- 
«dewszystkiem w charakteryzacji, tak mała, 
że aż rażąca i zadziwiająca, Wina to i reżyse- 

"ra, który ten ważny szczegół przeoczył. Z-po- 
śród innych wykonawców ponad prymitywy 
prowincjonalne wyszli p. Wiercińska i p. Da- 
mięcki (kuch uwodziciel Malloneck). Deko- 
racje wszystkie jakoś strasznie „brudne“ — i 
mieszkanie pastora i „home“ bogatego nie- 
mieckiego „pana, żyjącego z własnych fundu- 
szóW L. Lewenstam. 


n ia ZER PTROREA 
KRONIKA. 


t Warszawa 24 marca, 
— Kalendarz na piątek: św. Gabriela. Wschód 
stońcn 520, zachód 17.42, wschód księżyca 442, za- 
chód 1554. 


Ń OGÓLNA. 


— Frekwencja w kinach i teatrach. W lutym za- | p 


notowano następującą frekwencję we wszelkiego 


[handlowej i 


000 (38.000), zawody 
— Loterja. W czasie dzi 
2 loterji klasowej większe wygrane padły na na- 
ce numery: 15.000 71 64400, TILSA 


2, 121830, 12221, 


MIEJSKA. 


— Osobiste. Dr Jan Bobrzyński prosi nas o poda- 
nie dò wiadomość 
nie mógł przyjąć 
2. 0. P. 

— Ferje świąteczne na wyższych szkołach. Na u- 
niwersytecie warszawskim ferje świąteczne rozpo- 
częły się 20 bm. Ne politechnice, wyższej szkole 
zkole gospodarstwa wiejskiego ferje 
wielkanocne tozpóczną Się_w przyszłym tygodniu. 

— Miejski dodatek do patentów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwałę Rady 
miejskiej o pobieraniu ne rzecz miasta dodatku do 
opłat państwowych od patentów na wyrób i sprze- 
dgé Urimków i wszelkiego rodzajuprzetworów alko- 
holowych w w 100 i 200 procent. 

— Zaległości za leczenie w szpitalach. Z3 lec 
nie w 
się od rozmaitych osób i gmin oki 
szło 37,000:000 zł. 

— Samobójstwo młodych ludzi. Wczoraj na to- 
rze kolejowym pomiędzy Miłosuą a Strugą rzuciła 
się pod-pociąg młodociane para. samobójców Z-let- 
mi chłopiec i 17-lef na. Pociąg natycli- 
miast zatrzymano, milod ednak już nie 
dziewczyna zaś dawała sldbe znaki życia i w dro- 
dze do szpitala zmarła, W kieszeni ubrania mlode- 
go samobójcy znajdowała się kartka ze słowami: 
ie możemy żyć bez siebie — Tusia i-Zenek”. Po- 
Keji udało się ustalić nazwiska zmarłych — są to 
Zenl Wilczyński i Natalja Zybaczew 
— Tragedja w „Winiarni ziemiańskiej" 


«koło 2-w mocy w „Winiarni ziemiańs 


jścia mię- 
ikawskiny, Po 
ca słownej, wzajemnem spoliczka- 
waniu się, doszło do tego, że mjr. Strawiński bi 
skawicznie wydobył. fewolwer i kilku strzałami za- 
bił inż. Jankowskiego. Na miejsce przybyły wła- 
dze sądawo-śledcze oraz wojskowe. Major Strawiń- 
ski został aresztowany. Śledztwo w toku. 

— Skazanie „tybetańskiego" lekarza, Wczoraj od- 
była się w wydziale odwoławczym. sądu okręgowe- 
go sprawa znanego na terenie Warszawy „lekarza 
tybetańskiego"  Piastuszkiewicza, oskarżonego 0 
nielegalne wykonywanie praktyki lekarskiej. Po 
przesłuchaniu szeregu świadków sąd skaza! Pia- 


stuszkiewicza za nielegelne wykonywanie prakty- | 17 b. 


ki lekarskiej na 300 zł grzywny z zamianą na 20 
dni aresztu. d 


Nowe władze warszawskiego 
Komitetu L. O. P. P. 


W dniu 2l-ym b. m. odbyło się pierwsze posie- 
dzenie zarządu warszawskiego komitetu L. O. P, P. 
wybranego na walnem zgromadzeniu w dniu 
12-1ym b, m. 

Nowy zarząd ukonstytuował się w. mastępują- 
cym składzie: prezes — wicewojewoda Władysław 
Włoskowi wiceprezesi: M, Sokorski i Siwiec, 
skarbnik — radca K. twachow, sekretitrz —*Kpt. 
W st. spocz, L. Podstawski, oraz członkowie: — ks. 
prałat Bączkiewicz, kpi. dypl. Mavbitzer, naczelnik 
K. Olszewski, nacz M. Terlecki, oraz dyr. inż. A. 
Wysokiński. Zastępcy członków — mjr. Kobielski, 
dyr. Migdało i wizytator Rogowski. Ponadto w 
skład zarządu wchodzą prezesi orzech najliczniej- 
szych komitetów powiatówych L. 0. P. P., w mia- 
nowicie dyr, Fr. Szeliga z Włocławka. inż. J. Sza- 
ARR z Płooka, kpt. K. Piotrowicz z Warszawy— 
powiat. 

Do komisji rewizyjnej walne zgromadzenie por 
wołało: kom. Jarzęckiego z Włocławka, dyr. Kati- 
mierskiego m Grodziska i dyr. E, Zdanowskiego 
z Żyrardowa, zaś nw zastępców — insp. N. Sotta- 
na z Sochaczewa j inż. Czerneckiego z Łowicza. — 

Po ukonstytuowaniu się zarzętu kamisanz komi- 
tetu płk. inż. Moniuszko przekazał urzędowanie 
nowemu zarządowi. oraz zdal. sprawozdanie zè 
swej działalności za okres od 17-go marca 1932 
do 21-go marca b. r. przekazując jednocześnie W 
branej komisji rewizyjnej do sprawdzenia stan ka- 
sy i mehurkowi 2a Okres swego urzędowania. 


Sprawa podręczników. 


Z Polskiego Towarzystwa Wydawców Książek, 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie-| 
SZCZEMIE: > 

W sprawie podręczników szkolnych. W ostatnich 
dniach pojawiły się w kilku pismach alarmujące 
notatki lub artykuły, donoszące o rzekomem toz- 
porządzeniu Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 8-g0 
b. m, „nit mocy którego od nowego roku szkolne- 
go 1933/34, a więc od 20 sierpnia b. Ta, bedące do- 
tychiczas w użyciu aprobowane i zalecone podretz: 
i szkolne muszą być wycofane Ponito, że 
wśród autorów i księgarzy panuje zaniepokojenie 


rodzaju przedsiębiorstwach widowiskowych a mia | z powodu krótkiego terminu (do 15 maja b. r), 


Nazajutrz rano wybrala się do kościoła, by? 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 3 


Podzwonne. 


16) Ciąg dalszy). 

Józek wszedł do pokoju i poprosił o zawią- 
zamie krawatu. Porwała się z miejsca i pode- 
szła do niego usłużna i pokorna, jakgdyby po- 
czuwała się do jakiejś winy, pokorą i dobrocią 
chciała zmazać oną winę. 

— Nikt tego tak mie potrafi jak ty... 

„Był to dowód łaski i zaufania, Stanął przed 
mią i z wypiętą piersią i gadał. 

— Ależ lungło! Istny potop. Mialem zabaw- | 
ną przygodę: Jechałem dryndą, naraz widzę, 
hrnie w wodzie po kolana niebożątko w białej 


Wymiotta pośpiesznie nieprzyjazne, niepo- 
kojące myśli. Codziennia pisuje do matki, jest 
pobożny i obowiązkowy, kocha pracę na roli — 
wyliczała zalety meža. Wolała być dobra, nie 
wiedzieć nic, mie trapić się. 

— (óżeś taka promienna, jakby jaśnie oświe- 
cona?! — zapytał mąż. 

— Blask pije*od ciebie — zauważyła ciotka, 
która przyszła jak zwykle na dobranoc do jej 
pokoju. > 

— Blask bije... — powtórzyła z uśmiechem 
rozmarzenia, 

Ciotka usiadła ma łóżku, jak zwykle za bli- 
sko, prawie na poduszce, pokazała srebrną cu- 
kiernicę, którą postanowiła w sekrecie przed 
Józkiem sprzedać na opłacenie nauki dwu 
„ptaków* swoich, i zaraz potem mówiła mo- 
wu o Wodeckich, księdzu Paciorkowskim i 
przejęchanej przez samochód wychowance, wy- 


- sukni, w białych trzewikach... zabrałem ją 0-|mosiła pod niebiosa Józka, jego przywiązanie 


czywiście, odwiozłem do domu. 
wziąłem, a była łatwa i bogata — ze 
Jaką ty masz szyję! Jakie białe ciało! 
noszę tej głupiej mody opalania się ma kolor 
jodymy! Bardzo ci do twarzy w błękitnej su- 
Xni — ścisnął mocno ramię. — Dobrego masz 
męża! f 3 

A gdy on chwalił się swoją cnotą i dobrocią, 
chwalił jej białe ciało i suknię, przypomniały 
się jej dosadne dowcipy i żamty” Teosia ma te- 
mat paskarstwa Józka, zadowolenie z jakiem 
<łuchała owych dowcipów i wniosek, który ko- 
łatał się kędyś tam ma dnie myśli, że pan An- 
dnzej nie pozwoli j przebywać z paskarzem 
pod jednym dachem... ; 


Zapłaty nie |do matki, do.której pisuje co wieczór, jego po- 
zachichotał. | pożność i pilność, rozum, spryt do interesów, 
Nie | zdolności administracyjne, dowcip i powianza- 


„ła swoim  bezdźwięcznym głosem różne jego 
, kawały. 4 z 

| Toia potakiwała.. Józek był istotnie może 
rozumny, sprytny, dowcipny, pracowity, obo- 
wiązkowy, był wybitnym rolnikiem, idealnie 
dobrym synem. Następnie, gdy ciotka oburzy- 
ła się na Kasię Smolińska, która będąc za- 
| mężną od 8 lat, zakochała się naraz w jakimś 
smarkaczu i, podeptawszy prawo Boże, stara 
się o rozwód, potępiła lekkomyślną Kasię bez 
zastrzeżeń bez wahania, szczerze, w poczuciu 
"własnej nieskazitelności. 


„, | gironazjalnej t. j.. w 
„| roku szkolnego nauka będzie 


iiw 


= broczynnoś 


' || dniej komunikacji Zakopane — Krynica 


PIĄTEK 24 MARCA 1533. 


przedkładania now 

Die sprostowa 
Polskie Tow 
za śwój obowi 


dą wprowadzone 
4) tylko w od- 
echnej i w I klasie 


od mowego roku szi 
działach I; Ili Vs 


ię odbyw 
nowych programów. Dotyczy to tylko szkół pań- 
wych. Szkoły prywatne będą mogły nadal 
dawnych podręczników. 
Ani autorzy wydawcy mie są 
yienia podi 
, gdyż o koniecznoś 
ymienionych. 


aprobaty do 15 maja 
stosowani 


cie na konferencji w 
o której przebiegu został wy 
T-wa komunikat drukow 
arskiego“ z dnia ub. roku, War- 
szawa, marzec 19 a Zarząd: St. Aret Dr J, Ge- 
bethmer. s 


Wycieczki amerykańskie 
przybywają do Polski. 


m sezonie letnim przybędzie: do 


Polsko - Amery 
do której pr 
szenia Polsko-Rzyms 
Ponadto w dniu tym również 


ich. 


eel p 
weteranów z wojny Świe 10-go lip- 
zybędą do Gdyni na okręcie dwie 

zki — jedna $ meryce 


druga — Polskiego 
św. Jerzego w New Jersty; 
dnia 18-go lipca przybędzie do, Gdyni na „Kości 
szce* wycieczka Polskiego Związku Narodowego 
m Chicago. 


z Pitsburga 


Polski. Terminy tych 
dotychczas ustalont. 


Pogrzeb ś. p A Hilchena. 


a 21 b. m odbył się na cmentarzu Powąz- 

kowskim w Warszawie pogrzeb š. p. Henryka An- 

drzeja Hilchena, studenta Uniwersytetu Poznań- 

skiego w wieku lat 20, który wraz ze śp. Stefanem 

Plucińskim zginął iragiczną śmiercią w katastro- 

fie lotniczej pod Środą. w poznańskiem w dniu 
. m. 


Egzekucje odprawił stryj zmarłego ks. Prałat J. 
Hilchen wobec bardzo licznie gebr: 
przyjaciół i znajomych. 

W orszaku żałobnym zauważyliśmy 
Przemysłu i Handlu. wicemini: 
prezesa Strashurgera, dyr. Wierzbic. O, 
Kożuchowskiego itd. Pozatem w pogrzebie 


ktora Departamentu Morskiego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, wybitnego działacza i propagato- 


Kronika zamiejscowa. 


i] gné 


KRONIKA ERAKOWSKA. 


SZAWY, pot. 

o godz. 3,35 do Zakopanego i Rahki Zarytego. poc. 
Nr 6104 i 1204 odchodzący z Zakopanego o godz. | 
21.82 i z RabkiZarytego o godz. 2225 do Kri v: 
i Warszawy. Od dnia 21 bm wstrzymała dyrekcja 
bieg poc. Nr (31 odchodzącego z Nowego Sącza o 
godz. 1020 do Krynicy oraz poc. Nr 032 odchodzi- 
cego o godz. 1720 z Krynicy do Nowego Sącza. 
Z dniem tym ustał? również kurs wagonu bezpośre- 
iz po- 


wrotem. 


Z WOJ. ERAKOWSKIEGO. 


— Z powodu złego stanu mostu na rzece Lepiet- 
nicy w gminie Klikuszowa, pow. Nowy Targ, w cią: 
gu drogi państwowej Warszawa—Zakopane w km 
177.60 zostanie zamknięty z dniem 24 bm. do od- 
wołania ruch przez ten most dla samochodów os 
bowych, ciężarowych i autobusów oraz fur kon- 
nych przekraczających ciężar własny z ładunkiem: 
800 kg. Dia komunikacji pojazdów, do których ode 
nosi się niniejsze zamknięcie mostu, ustanawia się 
objazd między Skomielną, Białą a Nowym: Targiem: 
od osiedia Zabornia na terenie gminy Rabka w 
km 366.100 wyżej podanej drogi państwowej przez 
Spytkowice, Jablonke, Czarny Dunajec do Nawszo 
Targu w km. 383.200 tejże drogi, wzelędnie w prze- 
ciwnym kierunku. 


podziękować Bogu za cud ocalenia pana An- 
dzeja. Ale nie mogła modlić się z książki, bo 
w książce była mowa o Panu srogim i karzą- 
cym, gdy Bóg był bliski, dobry, jak w dzie- 
ciństwie, w drewnianym kościółku Siemień- 
czyokim. 

Z kościoła po śniadaniu, które wypiła w cu- 
kierni na Nowym Świecie, w sąsiedztwie ulicy 
Ordynackiej „jego ulicy“, postanowiła udać się 
do profesora, by udobruchać go po wczoraj- 
szem oziębłem przywitaniu, a zarazem by za- 
sięgnąć informacji co do pana Andrzeja i jego 
bolszewizmu, w który nie wierzyła. Kelner od- 
dawna zabrał szklankę i zmiótł z marmunu 
Okruszyny bułki, ona zaś z jakąś gazetą w Tę- 
ku wspominała krótkie nieliczne dnie szczę- 
ścia. Zaczęło się to przypadkiem, zupełnie nie- 
spodziewanie i zwyczajnie i jakoś dziwnie na- 
gle. Śmiejąca się, niemądra pani Głowska, da- 
teka Siemienickich krewna, przedstawiła jej 
na placu przed kościołem św. Piotra i Pawła 
w Moskwie w letnią niedzielę po mszy niepo- 
zarnego, źle ubranego młodzieńca. Nie dosły- 
szałą nawet nazwiska, zauważyła wówczas 
jedynie, że ma bladą twarz, dziwnie skupione 
wgłąb wpatrzone oczy, zbyt długie włosy i 
głuchy ale przyjemny głos. Zamieniła z nim 
kilka słów. Był jej wówczas jeszcze obojętny. 
A jednak zirytowało ją lekceważące zapytanie 
matki o nazwisko rozczochranego obieżyświa- 
ta, z którym rozmawiała po sumie, i chciała 
koniecznie wybrać się tegoż dnia jeszcze po 
południu ma zaproszenie pani Głowskiej na 
letnisko. Tam, zaledwie przywitali się, poszli 


| łem, czy nie płacze i na słowa, by 


ZE LWOWA. 


— Odrzucone zażalenie. Śle 
mych we. Lwowie działacz, 
— o czem donis: 


wow sprawie aresz- 
narodowej demo- 
wczoraj — prowadzo- 
dzeniu odrzucił zaża- 
ałożenia are S 
wanych z 
. co do którego 


loki. Celu nie osią- 
tramnach nie bylo wartościowych 


gdyż w 

przedmiotów. 
— Znaczna kradzież. W Tarnopolu 

dli z mieszkania Józefa Lindmena 


Z POZNANIA. 


Cz 
wódzkim w Poznaniu. 
— Tragiczna wycieczka łodzią. Wczoraj popolu- 
dniu wydarzył się na V 


do wody 4 
onal. Dwaj 


> koledzy zdołali 


Z POMORZA. 


— Minister komunikacji 
yiwi do 1 ia p. min: 
ez w towar 


adania na mi 


h lokowania | 
rzędu dyrekcji o 


orumiu. Pan | 


inister zwiedził gmach. przewidziany na pomi 
szczenie dyrekcji okręgowej,  nowobudujący 
gmach ZUPU i place p aczone ma zabudow 
epii iedził budujący si 
p ie ma być wy- 


— Walny zjazd pomorskiego Towarzystwa rolni- 
czego rozpoczął się aj w Gdańsku, Udział w 
obradach bierz iąt osób z 
rza. Po zagajen przez pr 
stwa rozpoczęło się wygłaszanie referatów. 


Z ŁODZI. 


— Rozstrzelanie szpiega. W Łodzi 
rozpatrywał sprawę sierż. zawód. 
oskarżani 
gradację 
tej mie ski 


R ET) A 
go na di 
dant Rzpli- 
wykonano 


Sport i wychowanie. fizyczne. 


Jędrzejowska w półfina! 
tanji W Lond 


finału t spotka 

Anglji, 19-letnią Stamm 

Oxiord—Czmbriage ynne zawody międzyuni- 
wërsyte w. lekkiej atletyce przyniosły zwyci 


stwo Osfondowi w stosunku piinktów 

_ Kusociński we Włoszech będzie startown 

ja w Medjoląnie i 14 maja we Fl 

agoe w Nicei stawić Dedy od 15 kwietnia hi 
biędzynarodowych zawodów konnych. 

Wisła—Garharnia przed] 
nej odbędą i 
Wi 


isty w. wie 
Syndykat dziennikarzy Pomorskich przegiał z4- 
wady skrósiowa. przeciw Poloni w Bazary cl. 
sunkiem 200:713 punktów. Ą 


Niespodzianka na rozprawie. 


świądcza p. przewodni- 
p. Palczewski prosi 


y zarządzą na tencżns pól- 
godzinną przerwę. Wśród ogólnego napięcia i za- 
ciekawienia, oczekują cy na powrót Dra Jan- 

i badania zdrowia p. Pal- 


O godzinie 10 rozlega się głos dzwonka elektrycz- 
nego, zwiastujący powrót trybunału na sal 

Dr Jankowski oświadcza, że p. Palcze 
w łóżku, jest chory, ma zapalenie lewego 
lanowego z obrz stanie podgc 
dzić. Jako taki ni 


P. przewodnicz: 
obecnośi 
prawy f ięgłych zastępca, który 
obecnie wszedł w miejsce p. Palczewskiego. 


świadek Zdzisław Czajkowski. 
Świadek jest pasierbem Dra Csali. Dnia 30 gru- 
dnia 1931 o g. 11 w nocy, świadek był w dómu N 
karza Dra Csali. gdzie od czasu do czasu przy 
dal. Gdy mu metka powiedziała o mon 
w willi Zaremby, poszedł tam z ciekaw o 
była otwarta, psa nie było. W willi widzi jak Dr 
Csala, jego ojczym. obejmował Zarembę i pomieszał 
go. Świadek popatrzył potem do pokoju zabitej. 
, Był przytem Zaremba, Dr Csaja i] Gorgonowa, | 
która mówiła: „Biedna Lusia”, k 
Potem przeszli na werandę, gdzie rozmawiałi o 
tem, kto mógł zbrodnię popelnić. Csala podnosi, 


| na co są narażeni mieszkańcy Brzuchowic, chociaż 


szka ją w pobliżu prochowni. 

ja uwagę Zaremby co się dzieje z dzieckiem ma- 
gongwa po- 

« oskarżona 

Świadek 

z badania 


opowiada następnie 
śledówt 


Znajomość z Gorgonową. 


Co do znajomości z Gorgonową, świadek poznał 
ją przypadkiem w wagonie, powiedziała mu wiedy, 
ża ma telefon w domu, poiem w dwa tygodnie tele- 
fonował do niej. Miel 


kaa: Byłem tam 2 minuty. 
lę seledynową, która w 
Przez Kolor seledynowy r 
jest moja koszula, którą mam na sobie. 

Świądek na rozprawę roH- się w koszulę se- 
twą i jasne ubram 
-Kolo łóżka zabitej stala na stoliku lampa zapa- 

/ św kolor ki 
ci Gorgo- 


niego. 
Przew.: — Dlaczego pan pytał Gorgonową o te- 
leon? 
Św: — Uważam to w rozmowie z kobietami za 
normalną rzecz, Pyiać się zawsze wolno. (Śmiecii.) 


Gdy do niej telefanowałem, powiedziała ini, że 
jest chora, potem za jakiś czas telefonowałom dru- 
gi raz i umówiliśmy się, że pójdziemy do kina. 


we dwoje do ogrodu i szpalerem młodych 
Imzóz nad stawek, gdzie były dwie drżące osi- 
ny, i w pole, ma daleki spacer, i jemu tak ja- 
koś odrazu rozwiązały się usta, mówił z nią 
prosto i szczerze, jak z przyjacielem, każde 
słowo jego było cenne i pełne nowej treści, zro- 
zumiałe i własne, każde zapadało głęboko. — 
Stał się jej odrazu niezmiernie bliskim, wypeł- 
nił całe serce. Już wówczas chciała otoczyć go. 
opieką i bardzo zaniepekoiła się o niego, gdy 
dowiedziała się, że jest ubiegłym z obozu jeń- 
cem, gdy zakaszliał zarzuciła mu na ramiona 
swego niebieskiego lisa, ponieważ powiało ma- 
raz chłodem od błota. Kiedy matka, która 
epzalitowała się wyłącznie dla bohaterstwa 
małych „poilus“ wyraziła się znowu lekcewa- 
żąco o galicyjskim c. k. Polaku, długo do mat- 
ki chowała urazę, lubo nie była zawzięta, i ni- 
gdy już do końca nie wymówiła przed matką 
jego imienia. A imię to było jej drogiem na- 
dewszystko. W' drodze do miasta, w napcha- 


nym śpiewającemi żołnierzami {pociągu obok 


przerażonej matki snuła beztreściwe, slodkie 
i radosne marzenia, o jutrze, jak ongi w Sie- 


|mieńczycach, kiedy w wieczory marcowe bież 


kła ku zgorszeniu zakatarzonej miss Brooks 
do aitany, by słuchać tam szumu wód wiosen- 
nych. Nazajutrz nastąpiła dziwna zmiana w 
jej usposobieniu i życiu Opanowało ją leni- 
stwo, nuda, nieznana przedtem, rozlała się 
w mieszkaniu, które umiała dotąd zapełnić 
wesołością i zajęciem. Lubiłą roboty ręczne 
i kwiaty, spacery i książki, sprawunki i wie- 
czorne nabożeństwa, rozmowy i nawet pasjan- 
Se z matką, od owej niedzieli wszystko, co nie 


Proces Goeorgonowej. 


Spoótkal 

umówił 

Gorgon: 
W 


y 
była jasna, nawet 
snp. Gdy Gorgonowa wróciła 
azli wlać nie było. 
sięgiego wyjaśnia, że 
tej nocy m ule białą. « wdziala. A wiabio 
tylko futro, miała czasu się 6 

Obrońca prosj a zanotowanie, że 
30 grudnia 1931 Lusię bawiącą si 
grodzie, a wied: sia była we Lm 

adek w; że widzial ją ñ przed 
około 12 godziny w po- 

wiem z Zaremba, gdy wra- 
hm zwrócił na 40 uwagę 


adek widział 
niegiem w 0- 


łudnie, Bawiła 
Lwowa, 


bliżyla się do łóżka -Lusi, 
ł koszulę Gorgonowej przez 


Co do rygli otwart 
miała zwyczaj na no 
gonowa zaznaczyła. wtedy 
sunięte z powodu przeprowadzki, w J 
jednak rozmowa zeszła na rygle, tego Świadek nie 
pamieta. 

Co do koszuli to świadek cały czas patrzył się na 
nogi Gorgonowej (śmiech). Świadek poznał, że ko- 
szula jest seledynowa, w pokoju denatki, na weran- 
dzje już nie było takiego światła, by kolor dokt 
dnie rozróżnić, Człowieka można było rozpoznać na 
30 kroków, świadek ma bardzo dobry wzrok. Drze- 
wa były ośnieżone, księżyc był trochę zachniurzony. 

Na poprzedniej rozprawie świadek nie zeznawał, 
ho mial kwarantarmę z powodu przebytej szkani 
tyny: Pe chrońca Axer w. obawie zarażenia swych 
dzieci, zrezygnował wtedy z przesłuchania świądka, 

Świadek do Krakowa mial wezwanie, na dzień 
16 mharca br, ponieważ jednak na: ten, dzi apo- 
wiodziany był przyjazd sądu do Lwowa, świadek 
został we Lwowie. 

Do Zarembów w tragieznej chwili poszedł dlate- 
go, bo cjczym Csala jest nerwowy, a matka pole- 
cila świadkowi iść, popatrzeć, co się dzieje z oj- 
czymen. 

„Gorgonowa byla z początkuśw pantoflach ciem- 
nych, nogi miała „bosa“, potem: przyszła otwlona 
BA czy miała pończochy na nogach. nie zi- 


h, mówił Zaremba, że Lusia 
e drzwi zamykać. 


A iana polowania, ma ghn dobry 
wzrok i dobrze się pan orientuje? Czy pan połował 
pod' dachem? 
Sw.: — Może pan obrońca polował: pod dachem. 
bo ja 


nie. 
Na WAL SA że zeznania świadka się róż- 
nią od poprzednich, sędzia Dr O: gi czytuje 
ERY n Ostręga ódczytuj 
Okazuje się. że świadek zez 
znał kolor I raz w pokoju ia weranda 
obecnie zaś. że tylko w pokoju, a na werindzie nie. 
Obr.: — Czy pan zauważył kolor kanapy? 
Św. Vie jestem tapieerem. 5 
Pokój oświetlony był lampą stojącą, bez umbry. 
Na pytanie prokurator 0 
czone, czy nie, mówi świa: 
mle wię. ża pantofle 
s 


| skowyt peu 
Świadek sta 


o — Dlaczego 
nową koszulę? 
$w.: — Żeby ludzie widz: 


co jest kolor seledy- 
rę lat. 


Koszulę ię mam: już p 


było w jakimkolwiek awiązku z nim, stracilo 
urok i wogóle sens, Ponieważ odbiegą ją sen 
imie dopisywał apetyt, zdawała się matce i jej, 
że to jest początek: jakiejś choroby. Zagakiko- 
wa. niemoc minęła wszakże odrazu, gdy na- 
mówioia przez panią Głowską i lekarza, prze- 
niosła się mimo opozycji matki na letnisko 
pod skrzydła Loni Głowskiej do pomalowanej 
na zielono willi, w której on się ukrywał na: 
strychu. Zaczęło się nowe ie, zakwitły no- 
we myśli, serce palalo radością. W wysokich 
pokojach rozlegał się jej śpiew, choć matka 
codziennie Tanojma widok pająków, które 
biegały Po bielonych ścianach, zapowiadała 
nieszczęście. Ona także bała się pająków, ale 
nie wierzyła w możliwość nieszczęścią, Widy- 
wali się tylko w ogrodzie nad stawkiem, gdzie 
byly „dwie trwożne wsiny i stara olcha, na 
Której pniu tak cudnie śrgaly białe plamy slo- 
neczne, i jedna brzoza samotna o pochylonym 
wierzchołku. Tam tylko było im dobrze, on 
stawał się łatwy i prosty... W iowanzystwie 
zamykal się w sobie, zwłaszcza matka umiała 
go mrozić... Krótkie było to szczęście!... Przy- 
szło zapalenie, matka zabroniła. jej jelęgno- 
Mać go w chorobie, zjawił się straszny doktór 
Mojkin... Spotkali się tylko jeszcze dwa razy: 
na letnisku w sekrecie przed matką w chłodną, 
bladą, wietrznią październikową. niedzielę i 
w Moskwie wieczorem, kiedy dostrzegła go 
zokna i wybiegła bez płaszcza na ulicę, Potem 
były lata tęsknoty, żalu, żałoby... potem... 
Ale Czasów niedoli nie chcjała dziś wspomi- 
nać.. Wstała. i poszła już prosto do profesora. 


Can, 


Wnioski obrony. 


przyjętym formom towarzyskim, zadaje p. 
rator surowym tonem cały szereg pytań 

wi.przyczem sala reaguje na odpowiedzi 
często głośnym śmichem. P. przewodnicz: 
wa energicznie świadka do porządku i spa: 
salę. Prokurator dalej p świadka, czy Górgo: 


0 przesłuchani. 
skarżonej.na okoli a 
żeni zachowywała rżona wzorowo, zaś dom 
opuściła z powodu teścia, zarazem, że wobec dz 
ci zachowywała się łagodnie. Na rozprawie tozi 
jeden ze 


dzić piechotą i nie ma nawet na 
gdy autem Zaremby jeździ j 


ramwaj. p 
é Janonka, Zarei 
wyjechać do Wa 


ia, że przed swą posadą. byl słu- 
we Lwowie, form towar 
tego nie trzym: 
uprzejmości Gorgonowej Ww in- 


chaczem uniw 


SAS ay skich przestnzegi 


że zaznania takie ośn 


sądzi, 
oski 
jop 
ona, ucznia VI kl 
szriał. jak się zac 


a oskarżonej Erwin 
mazjalnej w Tarnopolu, 
owywałe Gorgonowa wzglę- 


e gwar, obrońca Woźniakowski 
odniczącego, źe publiczność 
an prokurator pyta, co miały 
wiadka. o dwuznacznem pa- 


Dalej Dr Henryka Rappaporta. zajętego u adw. 
Dra Steinplera we Lwowie, ne ok: czy Lux 
jest psem złośliwym. Rappapart pojechał autem do 
zolar przeszedł przez parkan + hawił 


k wyjaśnia, że faktycznie wizyta jego w 
Brzuchowicach 
winny. 


Świadek Wiśniowski, majster budowlany. 


Był zajęty u Zaremby jako szofer. Myślał, że 
Gorgonowa jest żoną Zaremby, tak bowiem Za- 
remba io przedstawiał. uważał. sprzęczek 
między nimi, były. to nieporozumienia 
małżeńskie, 

Razem z Bieleckim odwoził raz dzić 


podszedł do niego i łasił się. 
skiej, żony majora W. P. we Lwa- 
wie, na okoliczność, że u Olgi Bekerówny. poko- 
jówki, widziała koszu Z, za- 
braną prawdopodobnie 


ztowego we Lwowie, 
pierwszej, wizji, gdy Staś 
z werandę, widział $ ło nie z domu 

lecz z mieszkania Dwornickiego. | 
irekwirowanie sprawozdania ze stacji! 
warunkach atmosferycznych, 
0 na 31 grudnia 1831, w 
1ego, 2e Zaremba z koń- 


patrz 


iej o 


szyna, żi 
we Lwow wi: 


tą świadek 
Przy 
szący: — Nie dojdę z tym świadkiem do ładu. 
Świadek mówi, Że Staś. się czasem skarżył, iż 
-| Gorgonowa jest niedobra. Zaremba starał się o 
dzieci.  Gorgonowa: karciła dzieci tak, jak każda 
matka, lecz się nie znęcała, jeśli tak powiedział 


«ein 1931 by 
szlo 100000 zł, wyciągu hipotec: 
intabulowanych na niej prz 
zczenie więc biletu Lusi na mieszi 

ania egzekucji, ma wszelkie cechy prawdopd- 


wanie. Dr Hirechfelda i, Dr Żmi-. 
prowadzali, padanie 
alu medyczne 


ził dzieci na spacer autem razem z Zarembą, albo 

z Gorgonową. 
Przy zeznaniach w Ś 

' | chiwał aplikant p. sędzia Kulcz; 
i mógł mie słyszeć. 


riadka sprzestu- 
ki siedział dalej 


krwi, 
Lwowie, po przesłucha 
krakowskich Dra Oli 


\ naprzód stwierd 


U 
nich ostatuio wiadomośc 


sq praw-| ty na cały 
sem autem 


łatwianie sprawumków do domu. 
świadek Adamowicz. 


<dziwe. dE 

Co do zgłoszonych wniosków. oświadcza p. pro- 
ię oskarżona odnosiła do swego 
męża, jest to dla sprawy obojętne, ZWIASZCZUY ty 
dak Kccheńska. siostra Gorgona, zeznała, iż 
pożycie to było dobre. 


Zmał Gore: 
przy jego d: 


IW, 


rowadzila się bardzo dobrze. 


na śledztwie, ta może użył złego wyrażenia, Wo- 


była u niego parę miesięcy” 


PIĄTEK 24 MARCA 1933. 


ki opanowa 


Berlin 23 marca. 
(Tel. wł.) Nowy sejm pruski zebrał się we 
środę o godz. 15 na pierwsze posiedzenie pod 
przewodnictwem generała Litzmanna, jako naj- 
go | starszego wiekiem posła. Podobnie jak podczas 
na | wczorajszego otwarcia Reichstagu także sejm 
pruski otoczony został silnym kordonem po- 
licji na parę godzin przed rozpoczęciem obrad. 
Ulice prowadzące do gmachu sejmowego zosta- 
ły zamknięte uzbrojoną policją, która prze- 
puszczała tylko osoby uprawnione do wejści; 
piżćć do sejmu. Przy wejściu dokonywała policja re- 
— Bo- | wizji osobistej za bronią. Na korytarzach Służ- 
ę — do-|bę porządkową pełniły oddziały szturmowe 
partji hitlerowskiej. Sala udekorowana byla 
NE Aiaka zdaje EE flagam zielenią. O godz. 15.15 poseł hitlerow- 
ski, generał Litzmann otwarł obrady. Następ- 
nie przez aklamację dokonano wyboru prezy- 
u- | djam w składzie dotychczasowym. -Pri 


Sejm. prus 


ula była bialo- 

Nie była w bialej 
Zaremłu wołał o wódę. 
rodnika, potem. wróciła 


poszła do 
a po doktore. 
szukano „Luse“ Gorgonowa mó 
odzieje ogłuszyli. P3 jal taki 
vie, jak panna 


j 
stakuje 


i mówiono © šl 
kara powied: 
a potem w płaczu — zd 
co ja: zrobiłam. 

Potem w pokoju swoim mówiła do ś 
ii j: — Boże, Boże co tu r 


pierwszym wiceprezydentem Haake _(hitlero- 
y odro- | wiec), drugim Baumhoff (centrowiec) i trzecim 
wiceprezydentem Dr v. Kries (niemiecki nacjo- 
nalista). Po przyjęciu wniosku partyj rządo- 


gonowej: Boże, Boże, 
Wobec znużenia ś 
czył rozprawę do godz 
ETFETAOPZTYFEZKROKACJ ER EOR A 
E EaR, a wych sprawie zmi lamin j 
R mannan vych w spraw: iany regulaminu sejmowe- 
Eola ijlityków anlysemiekleh LJ komisji admin. go, przyjęto przez podniesienie rąk Wa nar 
Komisja administracyjna sejmu zajmowała |rodowych socjalistów i niemiecko-nerodowych, 
się na posiedzeniu śrolow wnioskami Koła | który bi Sejm pruski przyjmuje do wiado- 
żydowskiego, klubu narodowego i PPS, doty- | mości zatwierdzającej usunięcie t. zw. suweren- 
czącemi ekscesów antyżydowskich. nego rządu pruskiego dekretem prezydenta 
Kolo żydowskie we wniosku swym stwier- | Rzeszy z 6 lutego b. r. Sejm pruski zastrzegając 
dza, że pod okien policji młodzież endecka roz- |sobie przyszły wybór nowego premjera rządu 


bijała szyby i niszczyła urządzenia sklepowe | pruskiego akceptuje ustanowiony przez prezy- 
ryczny rząd pruski, Pierw- 
Wniosek klubu narodowego natomiast pod-|sza część tego wniosku przyjęta została przez 
nosi, że policja zwłaszcza lwowska z całą ener- | hitlerowców i niemiecko-narodowych przeciw 
£ją tłumila najmniejszy odruch młodzieży na-|głosom sócjalnych demokratów i przy wstrzy- 
od głosowania frakcji centrowej, dru- 
ski. Wnioskodawcy domagają się pociągnięcia |ga część wniósku przyjęta zstała także przez: 
k |do odpowiedzialności przedstawicieli władz i| centrowców. Po przemówieniu przewodniczą- 


żydów. denta Rzeszy kom 


rodowej, konfiskując jej nawet zwyczajne la-| maniu 


funkcjonarjuszy P. P. cego frakcji hitlerowskiej Kubego, którego mô- 

Wreszcie wniosek PPS stwierdza, że zajścia | wa była stekiem obelg pod adresem socjalnych. 
antysemickie mają źródło w szczuciu nacjona- | demokratów, sejm odroczył się do pierwszych 
listów, Domaga się obniżenia opiat akademic-|dni maja. Wybór premjera pruskiego ma 
kich i pouczenia organów administracyjnych, | nastąpić około 2 maja. Hitlerowcy zamierzają 


zwalczanie nacjona 


z! WIRE ARENA o YW AE T ów oraz tępienie wykro-|ringa z tem, że sam dobierze sobie: człónków. 
Si a ZARY (oBAEUYNEŁON Dei f ooi 5; jex u teściów, KA 0 Żany, że teść czeń na tle nienawiści narodowościowej lub| rządu pruskiego. 

Pies hy? poddawany licznymi próbom: jeet, tof Gorgonowej stawiał oskarżonej nieodpowiednie wyznaniowej. z A $ R iem. 
wyjaśnione, dlatego niepotrzebne jest TE Referent tych wniosków pos. Sanojca (BB) ozdarte Niemcy. 
DE ni W ec św. Adamowiczowa. charakteryzując tło zajść siwierdza, że wina Berlin 23 marca | 


Żona poprzedniego świadka. Po kursie pielę- 
gniarstwa Gorgonowa była bez posady i zamiesz- 
kala u świadka. Gorgonowa była dobrą matką. 
i żoną. 


prze 
mogła kupić 


iej. gdyż Beckerówn ose 
Pkiej. gdyz Beek zresztą jest to obojętne dla, 


z mońogramem E. 
sprawy. 


na qrzesłuchanie 


Gd y trybunał się zgodził —n 
Dwornickiego, prokurator wnosi, by przesłuchać Św. Tobiaszówna. 
rówież sedziego Kul Była zatrudniona u Zarembów. Do służby przy- 


Co do sprawozdania meteorologicznego prokura- 
tor pozostawia to do decyzji! trybunału. Ż i 
Stawianie dalszych wniosków obrony uważa pri 
kurator ża obojętne dla spra 

P. przewodniczący oświadcza, że t zeza 
miej poweźmie decyzję co do stawianych Nar 

Następnie rozpoczęły się zeznania da 
świadków: 


jeta ją panna Zurembianka. Była tam aż do śmier- 
ci Lusi. Gorgonowa nie była dobra dla dzieci, wo- 
góle dla wszystkich w domu. 

Oskarżona mówiła, że woli śmierć, niż życie w 
takim domu, gdzie rządzi panienka. z 

Świadek zaznacza, že już dużo rzeczy nie pa- 
mięta. Lusia skarżyłw się, że się boi, by jej Gor- 
gonowa nie otruła. _ | 

Wszyscy w domu mieli ten sam wi 
byla z mięsem, jak Zarembianka rządziła 
ło przedtem, świadek nie wie. 3 $ 

Gorgonowa mówiła, że Zaremba chce się z nią 
rozejść, to jej się należy willa, albo pieniądze. W 
dzień krytyczny rano Gorgono a żle usposo- 
biona, blada i zdenerwowana, jakby w jakimś 
wielkim bolu. Staś był w domu, -Lusia przyjechała 
wieczorem. Przy kolacji Lusia mówiła, że ma swo- 
je mieszkanie i nikomu tam nie będzie wolno, 
wchodzić, chyba popatrzeć przez dziurkę od klu- 
cza. Gorgonowa była zła, czy jadła wiedy kolację, 
świadek nie pamięta. iz 

Panienka chciała się potem umyć, więc przy- 
niosłam wodę w miednicy i postawiłam może na 
stołku. może ma podłodze, iPrzyniosła także szklan- 
kę wody: dla Zaremby i postawiła. na stole, oprócz 
tego jeszcze W jniku. W kuchni lampa się świe- 
ciła. Zdaje się, że Gorgonowa była już w łóżku. 

W czasie kolacji Gorgonowa wychodziła na 
chwilę, poczem wróciła. Zdaje się iadkowi. że 
Gorgonowa była w koszuli seledynowej. Na pyta 
nie p. przewodniczącego, czy to był rzeczywiście 
kolor seledynowy, świadek mówi, że takie miała. 


Świadek Appel. 


Znał Gorgonową, gù 
w 


był dysponentem w firmie 
Fuch: Lwowie. gdzie pracowała także oski 
żona. 'mba przychodził tam wtedy ki 
dziennie i rozmawiał z Gorgonową, ©pow 
świadkowi, że Zaremba uma ial się z oskarżona, 
co do przyjęcia jej do domu da dzieci. 

o Wiku tygodniach Gorgonowa odeszla, z firmy 
i poszin, chociaż bardzo niechętnie do p. Zaremby. 


Świadek widywał się potem z Gorgonową, ale mu 
rozwinienia, że sobię tego nie życzy. 

remba obiecywał Gor- 
t, że się ożeni z nią, 
Szła niechętnie do 


dawała do zr 


konie 
la się, czy 


Wizyta w Brzuchowicach. 


ji A chowicach, ż okazji imie- 

Był reż jeden w Brzuchowieach. 2 okaz nie- 

in Gorgonowej, zaprosiłi, go przez SEE dy, 
przyjechał. mąż byl w Warsząwie. Poszii my” ć 

U h bate, pozem rozmawia- 


paion O aA cztery godziny, to Wie se SERA $ FE zb spać, a lampa 
Miło 16 ożei0YCA sprzed laty, Wieczarem po- ila się w Kuchni! i 3 X i 
PAR A AC futro | zaraz odpro-| Gdy się obudziła słyszała w pokoju głosy. Staś 


volat: Lusiu, Lusiu, a świadek myślał. że już trze- 
Ba dać nadanie Potem Staś przyszedł dò kuchni 
i mówił, że Lusia zamordowana. Wzięłam więc 
lampe do ręki i poszłam się popatrzeć. Przyszedł 
Staś i Zaremba, Gorgonowej nie widziałam. Przy- 


Irzwi: 3 
ao wizyty mie było. ani nie 


iekanin przed mężem. Wy- 
4 dworzec patrzeć, 


wadeiłą świad. 
Żadnoj. „tajemniczej“ 
yia mowy o jaklems uci ning 
zane jest, by Staś chodził na 
czy Zaremba przyjechal. 
Gorgonowa zawołała na 
zalo świadka odprowadzi ; 
Na- temat, czy składanie wizyt 
kobiecie, której męża niema w 


służącą: Broniu — i ka- 


é dą bramy. we futro bronzówo. Czy miała ręce skrwawione, te- 


p. świadek nie pamięta. Oskarżona płakała i mó- 
ROR EESAN apn — Biedna Lusia, co ona mogła zrobić, żeby 


zaniedbanych pod względem kulturalnym 
kresach, Taki mp. Łuck dał w ciągu jednego 
tygodnia 3.411 zwiedzających, Równe 3.412, 


Braki w propagandzie. 


szła. ona w. kilka minut do pokoju ‘Lusi, ubrana | 


młodzieży akademickiej jest właściwie mini-| (Tel. wł.) W mowie wygłoszonej w sejmie 
malna, jest ona bowiem inspirowana przez | pruskim przewodniczący frakcji hitlerowskiej 
czynniki polityczne. Zwykłą przygrywką do|Kube m. in. oświadczył: „Na zlecenie kanclerza 
akcji antyrządowej, przybierającej miekiedy| Hitlera pragnę rozdartym Niemcom wschod- 
charakter wręcz zagrażający bezpieczeństwu |nim powiedzi 

państwa — są zajścia antyżydowskie. Nie- 


jeśli całe Niemcy łącznie 
dzić 5 i z Niemcami austrjackimi zjednoczone zostaną 
ju i zagranicą : obi się reklamę dla antysemic- | z naszą ojczyzną w wielkie państwo, które po- 
kich wystąpień, Gdy obecnie w Niemczech hi-|dejmia swoją misję światową dla służby Nie- 
tlerowcy naprawdę nie żartują niema w Lidze| miec*. 
Narodów ani skarg, ani w prasie zachodniej 
artykułów o tem. Wreszcie przy rozważaniu Pretensje Niemieg do wys na P acyfiku 
tej sprawy trzeba wziąć pod uwagę fakt, że Berlin 23 marca 
(Tel. wi.) Jak z kół poinformowanych dono- 


główny element komunistyczny u nas, 
zwłaszcza. wśród młodzieży, stanowią. żydzi. |szą, rząd niemiecki zamierza podjąć kroki, ce- 
lem odzysk: sp Oceanu Spokojnego, ja- 


Trudno, aby na to nie reagować. Dlatego za- i 
kio utraciły Niemcy po wojnie. Po wystąpieniu 


równo podżegacze, jak i uczestnicy zajść mu- 
szą być przez policję jednakowo surowo trak- | aponji z Ligi Narodów rząd niemiecki będzie 
się domagał, aby te wyspy, nad któremi z ra- 


towani. 
Po dłuższej dyskusji komisja przyjęła wnio-| mienia Ligi Narodów Japonja wykonywała 
wszystkich trzech mandat, zostały zwrócone Niemcom, 


sek referenta o odrzuceniu 
Posłowie socjelistyczmi nie będą uwołajeni 


wniosków. 
Nowy gabinet łotewski. Berlin 23 marca 

Ryga 23 marca. „ (Tel. wł.) Komisja regulaminowa Reichstagu 
(PAT) Kryzys ministeńjalny po 6-tygodnio- | zebrała się wczoraj na pierwsze posiedzenie. 
wych układach został zlikwidowany uformo- Przewodniczącym komisji wybrany został po- 
|waniem nowego gabinetu z pośród czlonków |set socjalo-iemokratyczny Hotgener 4 jego 

połączonych partyj centrum i prawicy. Pre- zastępcą hitlerowieo Stoehr. 
merem został przywódca partji drobnych rol-| Po dłuższej dyskusji komisja głosami naro- 
ników Blodnieks, sprawy zagraniczne: Sal- dowych socjalistów przeciw głosom socjalisty- 
mais, finanse: Anus, wojna geń. Balodis, spra- | cznych demokratów -i przy wstrzymaniu się 
wy wewnętrzne Miberg. 1 od głosowania centrum i bawarskiej partji lu- 
4 dowej odrzuciła wczorajszy wniosek socjal- 
Łotwa U Zwiazek państw bałtycki nych demokratów żądający zwolnienia 12 a- 
Ryga 23 marca. |resztowanych posłów socjalno-demokratycz- | 
(PAT) W deklaracji rządowej premjer Blod-| nych. 
'nieks podkreślił, że Łotwa starać się będzie o Następnie przyjęto wniosek w sprawie zmia- 
urzeczywistnienie związku państw bałtyckich: |ny regułaminu Reichstagu w brzmieniu wnie- 


| 


ów oscylujących ku nowo-| niskim poziomem kulturalnym 
czesnym prądom w sztuce nie miała dosłow- warszawskiej, przytaczając 
nie gdzie wystawiać swoich dzieł. Program In- | dla tej tezy argument fakt, 
stytutu obejmuje zresztą nietylko urządzanie |mo kryzysu frekwencja 


publiczności 
jako zasadniczy 
iż zagranicą pomi- 
ma wystawach sztuki: 


aby nie przeszkadzali akcji, mającej na celu| postawić na to stanowisko kandydaturę God- 


ny przez hitlerowców. 


sioneni 
słów. 


Radek Sobelsohn o nowym regime w Niemczech * 


Moskwa 23 manca. 
(PAT) Naprężenie stosunków niemiecko-so- 
wieckich zwiększa się z każdym dniem. Afty- 
kuł Radka w dzisiejszym numerze „Izwiestij” 
wywołał w moskiewskich kołach wrażenie 
wręcz seńsacyjne. Artykuł poprzedzony jest 
ym wsfępeni, poświęconym 15-tej rocz 
nicy traktatu brzeskiego, którego to tematu 
prasa sowiecka ód 10 lat uporczywie nie po- 
ruszała. Autor wywodzi, że w roku bieżącym 
wspomnienia o pokoju brzeskim nasuwają 
się same przez się, ponieważ na czele rządu 
Rzeszy stanęli ludzie, którzy niedawno rzu- 
hasło „Wersal minie, Brześć zostanie”. 
ne do ambasady niemieckiej w 
wie czują się szczególnie dotknięte usz- 
czypliwym tonem naczelnego publicysty so- 
wieckiego. m. in. zdaniem o „bałtyckich baro- 
nach, którzy dali Rosji carskiej wielu żandar- 


wczoraj przez marodowych socjali- 


nicznej polityki Hitlera 
Radek użył porównania z powiedzenia Zagło- 
by na temat ofiarowania Niderlandów królo- 
wi szwedzkiemu. Radek wyraźnie podaje w 
wątpliwość, czy traktat z Rapallo obowiązuje 
jeszcze. 


Przewrót niemiecki I separatyści flamadzcy 


Bruksela 23 marca. 

(PAT) Bojówki socjalistyczne i komunistycz- 
ne mie pozwoliły separatystom flamandzkim 
w ostatnich dniach ma żadne zebranie. W 2-ch 
wypadkach doszło do krwawych walk, w re- 
zultacie których separatyści flamandzcy mu- 
sieli zrezygnować g zebrania. Lokale, w któ- 
rych miały się odbyć zebrania zostały zdenioć 
lowane. Powodem zajść jest ścisła łączność 
separatystów flamandzkich w Niemcami. W o- 
bydwu wypadkach zebrania miały na celu 
omówienie istniejącego stanu. rzeczy w Niem- 
czech, który przez separatystów flamandzkich 
jest bandizo iwie widziany. 


TEATR I MUZYKA, 


TEATR WIELKI: Dziś „Madame Buttertly", jutro 
nCyrulik sewilski*, d 
TEATR LETNI: Dziś i jutro „Mademoiselle“. 
TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz* Pagnola. 
TEATR NARODOWY: Dziś i jutro „Most*, 
TEATR NOWY: Codziennie „Cień”. 
TEATR ATENEUM: „Dorota Angerman“, 
TEATR KAMERALNY: „Handlarze sławy”. 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Strajk zbrodniarzy". 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
a wie czego chce". 
TEATR MORSKIE OKO: „Rewia miłości”. 
pii BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
lostra“, 
TEATR ALHAMBRA; Nowy progam z występa- 


ri 


| mi gwiazd polskich i obcych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adxja: „Pieśń serc". 

Apollo; „Kain i Artem“. 

Atlantic: „Naucz mnie kochać”, 
Casino: „Kochać każdemu wolno”. 


Miljew", 


Pan: „Ostatnia eskapada“, 


Stylowy: „, 


Pozwólcie nam żyć”. 
Światowi. 


„Zdote sidła”. 


Wekrologja. 


Felicja Juljanowa Roman, wdowa po inży- 
nierze. Pogrzeb odbędzie się dziś o 10.30 rano 
z kościoła św. Aleksandra na cmentarzu po- 
wązkowskim. 

Jan hr. Potulicki. Dnia 21 bm. odbyło się 
złożenie do grobów rodzinnych w Oborach 
zwłok ś.p. Jana hr. Potulickiego, zmarłego 
w Paryżu 8 grudnia mb. r. 


lasa nie dają jednak wystarczającej odpowie- 
dzi na pytanie, czemu przypisać, niewielką, « 
stale jeszcze malejącą frekwencję na wysta- 
wach IPS'u. Mojem zdaniem, punkt ciężkości 


wystaw dzieł plastyków, ale i szerszą działal- | stałe się powiększa. Nawi 


et i u nas w Polsce — | tego wcale nie blahego zagadnienia leży w bra- 


2 Krzemieniec 1.720, Tarnopol 1.613. Takie wy- 
0 IPSfe na tle rozmowy z prof. Władysławem nip; istotnie uprawniają do konkluzji, że mi- 
Skoczylaseni. mo dzisiejszych ciężkich: warunków bytowa- 


ki nie może narze- 
0 iPSie pisze się 
. I słusznie, 


Instytut Propagandy Sztu 
kać ma obojętność prasy- Si 
"dużo. IPS ma t. zw. „dobrą prasę 
jest to bowiem jedyna w 8 
nierska placówka kultury w Polsce. - 
lony EARE qps'u przewija się M 
wszystko, co jest najlepszego, ŻĘ e 
w dziedzinie plastyki we współczesnej Ę = 

Czemuż więc. mimo tych niezaprzecza SK i 
Przez nikogo nie kwestjonowanych Pa ów 
Instytutu, stosunek społeczeństwa pa Re 
jest raczej bierny, czemu AR ARA 
mości na wystawach IPS'u jest aż tak dł 
dla ratowania budżetu trzeba było kosz sea 
Wystawowych instalować Res o 
Wijącą coprawda % wszystkich roze! 


stytutu? e 
Odpowiedź na to pytanie nasuwa” 
prz, śię: krye! A jednak pobieżna tylko 


danych statystycz- | 


analiza sytuacji, oparta 2a że kryzys jest tyl-| 


nych, prowadzi do wnioski pal 
ko onym z współczynników lęgo niezbyt ae 
Instytutu pomyślnego stanu rzeczy, ale wonje, 
nie powodem jedynym i nie RZE n 
Bo przecież w ząsiedzkiej i „konkuremon no 
Zachęcie frekwencja publicznosci pu anione 
spailia znacznie mniej, niż w ciągu w s 

ostatnich w. PS'ie. Inne imprezy ROSZ: A 5 SĄ 
urządzane w tym samym okresie cieszy ły ję; 
wcale znacznem, jak na dzisiejsze OŚ wę 
Wodzeniem. Oto np. „Ruchoma LSA S: > 
ki“, według danych, przytoczonych niedan Ę 
ława Tretera na łamach | 
roku ubiegłego WY-| 
jak na tego rodzaju; 
zwiedzających, z te- 
przeważnie na 


przez p. Mieczysława 
sI. K. C“; miała w cięgu 
niki wprost imponujące, 
doraźną imprezę: 30.846 zwie: 
Bo 21.592 na dalszej prowincji, 


woim rodzaju pio-| v 
Przez sa- dycznie w 


| których znajdują się z reguły zarówno dzieła 


nia masy odczuwają głód sztuki, trzeba tylko 
umieć do nich dotrzeć. Przecież nawet tak ma- 
ło frapujące nazwiskami i doborem ekspona- 
tów wystawy obrazów, jak urządzane spora- 
ub. roku przy wielkich magazy- 
nach B-ci Jablkowskich, ściągały wcale po- 
kaźne zastępy zwiedzających. 

Kryzys nie wyjaśnia zatem bez reszty in-| 
trygującego zagadnienia małej frekwęnej pu- 
bliczności na wystawach IPS'u, wystawach: 
wszak bezkonkurencyjnych pod względem do- 
boru nazwisk i „klasy“ eksponatów, wśród 


czytów i t. p. 

W pierwszym roku istnienia IPS'u działal- 
ność jego była z natury rzeczy 
wobec szczupłości lokału w 
ków, dopiero ukończenie wiasnego gmachu, 
czego w znacznej mierze przyczynił się ś. 
Karol Stryjeński, otworzyło now: 


artystów warszawskich, budząc jednocześnie 
życzliwy odzew w sferach elity intelektualnej 
Warszawy i całego kraju. 

Dotychczasową działalność Instytutu ilu- 
struje prof. Skoczylas kilkoma ważkiemi cy- 
frami, W ciągu dwóch lat mianowicie wysta- 


artystów zdawna już uznanych, jak i najbar- 
dziej pasjonujące i wciąż jeszcze epatujące 
publiczność produkty młodej „awangardy ar- 
tystycznej. 

Zainterpelowany przezemnie w tej kwestji 
prezes Instytutu Propagandy Sztuki, prof. 
Władysław Skoczylas, dziś, po śmierci mieod- 
„ałowanej pamięci Karola Stryjeńskiego, jedy- 
ny kierownik Instytutu, w nader interesują- 
cej rozmowie zarysował mechanizm prowa- 
dzonej przez siebie placówki, jak i sytuację, 
w jakiej się ona obecnie znajduje. 

Instytut Propagandy Sztuki — mówi prof. 
Skoczylas — powstał w czerwcu 1930 r., jako: 
placówka, której głównem zadaniem jest — 
jak sama zresztą nazwa wskazuje — propa- 
gamda sztuki w społeczeństwie, oraz terowa- 
nie drogi młodym artystom i nowym ideom. 
Aczkolwiek celem Instytutu nie jest i nie by- 
a nigdy chęć konkurowania z jakąkolwiek 
stniejącę instytucją «o podobnym charakterze, 
o,jednak druga część zadań Instytutu — to- 
sowanie dróg młodej sztuce — była w r. 1930 
szczególnie aktualna wobec sytuacji, w któ-] 


od chwili otwarcia nowego gmachu, t. j. w cig- 
gu zgórą roku wystawiono przeszło 1800 eks- 
ponatów, czyli przeciętnie po-150 dzieł sztuki 
ua jednej wystawie. Słowem, wynikałob 


wyraźnie kryzys maluje się w danych; doty- 
szących sprzedaży. Tak więc w ciągu 


Imstytutu za Sumę Około 20.000 z}, w. roku 
1931 już tylko Ża 6.000 zł, a w 
-ragicznie małą sumę 3.000 zł. 


W podobny sposób, jednak może nieco mniej 


mimo obniżenia w końcu ub. roku cen wstę- 
pu z 2 zł na 1 zł. i pomimo stosowania licz- 
nych i bardzo daleko idących ulg dla człon- 
ków różnych stowarzyszeń i wycieczek zbioro- 
wych. 

Prof. Skoczylas tłumaczy ten spadek fre- 


ność kulturalną, jak urządzanie koncertów, od-| mówi prof. Skoczylas 


ograniczona | Tak_np. porównanie frekwencji na w. 
kamienicy Barycz- kapitalnych rzeźb 
do|z urządzoną bezpośrednio potem tą samą wy- 
"s - p.|Stawą w Krakowie wypada zdecydowanie na 
ej instytucji | korzyść Krakow: 
szersze perspektywy nieskrępowanego rożwo-|9 : 11, 
ju. IPS skupił koło siebie szybko większość |krotni 


wiało w salonach IPS'u około 300 artystów, | artystów młodsza. 


z y | stanowiąc niejako 
z przytoczonych cyfry że w dziedzinie produk- | artystów 
cji dzieł sztuki kryżysu niema. Zato zupełnie |gą kontakt z publ 


roku | wiarniana IPS'u rzadko przekracz ~ 
1930 sprzedano dzieł sztuki za pośrednictwem |l RSSI 
roku 1982 za |zbyt mały i źle zor 


askrawie, spada frekwencja publiczności, po- przedew: 


kwencji nietyle samym kryzysem, ile wogóleł -Ciekawe uwagi i wyjaśnienia prof. Skoczy- 
z s$ 


— w środowiskach en|kach propagandy sztuki, prowadzonej według 
masse kultutalniejszych, frekwencja na wy- programu IPS'u. 
stawach zmniejszyła się tylko nieznacznie. Zainteresowanie publiczności sztuką wcale 
ystawie | nie jest tak małe, jakby wskazywały cyfry 
Dunikowskiego w IPS'ie| frekwencji w IPS Dowodzą tego choćby 
przytoczone na wstępie wyniki rocznej pracy 
ad; „Ruchomej Wystawy Sztuki". Jeżeli IPS 
rakowa, wyrażając się w stosunku |istotnie zorganizuje propagandę sztuki w szet- 
chciaż Kraków jest miastem pięcio-|szem tego słowa znaczeniu, jeżeli zdoła nawią- 
e mniejszem ód Warszawy. zać kontakty ze społeczeństwem, słowem, je- 
Dla podniesienia frekwencji TPS stosuje już|Śli zacznie zdobywać tych, którzy są do po- 
od dłuższego czasu t. zw. system leatlerów, t. j.| zyskania, a nie tych (jak jest obecnie), którzy 
łączy wystawy bieżące lub grupowe z wysta-|już dawno są pozyskani, nietyle coprawda dla 
wą retrospektywną dzieł znanego powszechniej IPS'u co dla Tpsika (tak nazywają dowcipni 
artysty, który, ściągając swójem nazwiskiem | Warszawianie kawiarnię przy IPS) — to nie- 
publiczność, forsuje jednocześnie długą listę|zawodnie frekwencja na wystawach TPS'u 
y A $ awangardy. I ten jednak |zwrośnie wieiokrotnie. 
system nie powstrzyniuje spadku frekwencji] Może należałoby organi: A W; 
i w rezultacie IPS żyje... z kawiarni. ljalne i odczyty Ra E Ek war" 
Kawiarnia ta ma zresztą swoją rację bytu,|toby uruchomić biuro prasowe, zasilające x 
niejako teren zebrań klubowych dla |sę- materjałem informacyjnym i NrONiREnIO 
1 miejsce, gdzie nawiązywać oni mo- |wym, może nie bez racji — a bez wielkiego 
} p icznością. Nawiasem: mó- | ryzyka — byłoby założenie popularnego TA 
wiąc owa snobistyczna nieco publiczność kal poświęconego sztuce, pisma w rodzaju RAL 
ES RA (wszak sporadyczne „ko- 
mny“ plastyki w „Wi iach Liter 
społeczeństwem jest tedy kich" nie mogą dami ae 
3 inizowany. Prof. Skoczy- | kwestje otwarte,. wykraczające poza BAY t 
pa prayamaje to z ubolewaniem, stwierdzając go artykułu. WE 
przytem, iż cała działanie TPS'u opiera się| W każd razi 7 
szystkiem na ofiarnej pracy kilku je-| mieć NR AC A re 
dnostek, nie znajdując należytego oparcia jest obecnie, a Instytut. mus? zwrócić SE 
wśród ogółu artystów, których życzliwy zre- uwagi na swoją rolę wychowav zi 
Sztą stosunek do Instytutu streszcza Się we W konkluzji hasło: SA Sj ae ienia i 
współpracy raczej biernej i udziale parę razy zainteresowania dla TER RAE 
do roku w zebraniach artystów wystawiają- stwa — więcej propagandy ad. SU dla 
tych swoje prace w. IPS'ie. społeczeństwa, || Witold Wolff. 


y fi- 


lonów wystawowych) 
Kontakt IPS'u ze 


PIĄTEK 2ł MARCA 1933. 


Mycizień rolmiewy» 


iświeżo zostało gruntownie znowelizowane 
zasadnicze w nas prawo, dotyczące ochrony 
lasów prywatnych. 

Obowiązujące od lipca 1927 r. rozporządze- 
nie Prezydenta Rzp. z dn. 24 czerwca 1927 „O 
zagospodarowaniw lasów,  niestanowiących 
wiłasmości państwa”, uległo znacznemu wozsze- 
rzeniu, a tekst jednolity tej znowelizowanej 
ustawy lesnej, ze zmienionym nawet tytułem, 
ogł my został w Dz. Ust, z dnia 16 grudnia 

1932 r. Obecna nazwa tej ustawy brzmi; „O o- 

chronie lasów, nie stanowiących własności 

państwa”. 

< Ustawa ta, w trybie rozporządzenia wydana, 

stanowi miewątpliwie ważny i decydujący 

krok na drodze unifikacji prawodawstwa le- 
śnego. 
bejmując wszystkie niemal lasy prywatne 

w Polsce i roztaczając mad niemi należytą o- 

chronę, nowa ustawa, coprawda uchyliła cały 

szereg dawniej obowiązujących przepisów pra- 
wnych, odziedziczonych po zaborcach, jednak 
do zupelnej kodyfikacji tego prawodawstwa 
jest jeszcze bardzo dalek: 

Dotychczas bowiem działa i obowiązuje u 
nas szereg dawnych, przedwojennych ustaw, 
dotyczących ochrony lasów prywatnych, za- 
leżnie od dzielnicy. 

W b. zaborze rosyjskim jeszcze obowiązują 

w znacznej mierze przepisy i normy t. zw. „Le- 
snowo Ustawa” z r. 1888 — nawiasem mó- 
wiąc — świetnie zredagowanego przez rodaka 
naszego p. Adama Piotuch - Kublickiego; po- 
nadto Ukaz z r. 1875 o użytkowaniu lasów, ob- 
<iążonych serwitutami. 

—W Małopolsce ma zastosowanie w całej roz- 

ciągłości, za nieznacznymi wyjątkami, dawna 

austrjącka „Ustawa lasowa'* z dn. 3 grudnia 
< 1862 r. z odnoszącemi się do niej rozporządze- 


W Poznańskiem i na Pomorzu funkcjonuje 
dotąd nadal pruska ustawa z dn. 6 lipca 1875 
r. „o lasach ochronnych i spółkach gospodar- 
czo-leśnych*. 

W ten sposób odziedziczone po trzech zabo- 
rach, nasze ustawodawstwo leśne, znając 
wszystkie braki tej trójdzielnicowości, pozba- 
wione jest linji jednolitej. 

Przepisy prawa leśnego nietylko -były pod 
wieloma względami rozbieżne, ale częstokroć 
sprzeczne. Zwłaszcza sprawa ochrony lasów 
ślomagata się należytego rozwiązania. 

Nie ulega wątpliwości, że żadna może dzie- 
dzina życia gospodarczego, nie była u nas tak 
pardzo zaniedbana, pod względem swoich u- 
prawnień, jak wt e leśnictwo. A wszak 
nieczność ochrony lasów od zagłady i dew 
stacji nie wymaga dowodów. Od czasów mini- 
stra Colberta, który zarządzał finansami Fran- 
cji za Ludwika XIV, znane jest prawo ochro- 
ny lasów, czyli prawo, ograniczające dobro- 
wolne rozporządzanie się lasami przez ich 
wlaścicieli. i 

Obecnie idea ochrony lasów prywatnych 
stala się niemal powszechną. Zasada ochrony 
leśnej jest nictyfko uznaną, ale i przestrzeganą 
z cala stanowczością. Nie potrzeba dodawać, 
żę u nas sprawa należytej i istotnej ochrony 
drzewostanów, powoduje szczególną wagę i 
znaczenie. Ę 

Co się tyczy nowego ustawodawstwa lesne- 
80, to poza szeregiem poszczególnych, drob- 
nych, często zawiłych i ogólnikowych rozpo- 
rządzeń, nieraz kazuistycznych i mglistych o- 
kólników, zasadnicze znaczenie posiadał de- 
kret w przedmiocie organizacji urzędów o- 
chrony lasów jeszcze z dn. 16 stycznia 1919 r. 
z uwzględnieniem zmian wprowadzonych u- 
stawą z dnia 14 listopada 19% r., które obec- 
nie straciły swoją moc obowiązującą. 

Jak to już zaznaczyliśmy, nasza ustawa le- 
Sna „o. ochronie lasów“ ma zastosowanie do 
wszystkich prywatnych lasów lub gruntów 
leśnych, które winny być trwale utrzymywa- 
ne pod uprawę leśną. 

Zmiana uprawy na inny rodzaj użytkowa- 
mia, uzależniona jest bezwzględnie od zezwo- 
lenia właściwych władz  administracyjnych, 
ito tylko w ściśle określonych wypadkach; w 
lasach nie uznanych za ochronne. 


zmniejszenia obszanu leśnego w. państwie. — 
Zastrzeżony jest wyraźnie obowiązek za! 


nia wszystkich gruntów leśnych. pozbawio- 
nych drzewostanów. Obowiązek: zalesiania 
tych gruntów dopełnia się przez zalesianie 


sztuczne, przed upływem 3 lat, licząc od dnia 
1 czerwca, roku następnego, po dokonaniu wy- 
rębu, oraz przez zalesianie naturalne. 
Dalszem, zasadniczem postanowieniem, jest 
nakaz, iż ws: ie lasy, uznane za ochronne, 
winny być zagospodarowane, według planu | 
urządzania gospodarstwa leśnego. W lasach, 
których przestrzeń jest zamała do prowadze- 
nia gospodarstwa leśnego, plan 
program gospodarc: 


Władzami właściwemi w rozumieniu us 
wy, s i ewodowie, którzy 
spraw r mad lasami i 


CZUW: 'tem przestrzeganiem prze- 
pisów ochronnych. 
Wątpliwości nie ulega, że prawo „o ochro- 


nie lasów”, działające w tak ważnej dziedzinie 
życia ekonomicznego kraju, ma pierwszorzęd- 
ne znaczenie. 

Lasy w Polsce często przyczyniają się do na- 
szej niezależności gospodarczej, toteż ustawa 
© ochronie ich i należytem a prawidłowem za- 
gospodarowaniu jest prawem niezmiernie 
doniostem. Tadeusz Michalski, 


Gl Li Ik wpalnj eksport 
koni do ózwajcci 


(W.) W naszym eksporcie artykułów rolni- 
czych i hodowlanych dość pokaźną pozycję 
stanowi eksport koni roboczych zarówno lżej- 
szego, jak i ci go typu. Jednym z poważ- 
niejszych odbiorców koni jest Szważcarja, któ- 
rej zapotrzebowanie w tej dziedzinie sięga kil- 
ku tysięcy sztuk rocznie. Dotychczas jednak 
eksport polski koni do Szwajcarji nie mógł się 
rozwinąć mależycie, ponieważ nie był zorgani- 
zowany i znajdował się całkowicie w rękach 
luźnych grup eksporterów, przeważnie ży- 
dowskich. 

Obecnie, ji ię dowiadujemy, eksport koni 
do Szwaźcarji będzie zcentralizowany w rę- 
kach Centr. Tow. Organizacyj i Kółek Rolni- 
czych. Eksport ten będzie miah charakter 
kompensacyji Przed paru dniami ukofńiczo- 
ne zostały w Szwajcarji rokowania w tej spra- 
wie i w iltacie dokonano już. pierwszej 
tranzakcji między importerami j i 
mi a C. T. O. i K. R. Tranzakcja dotyczy wy- 
wozu z Polski do Szwajcarji 600 koni robo- 
czych lżejszego typu w zamian za co importu- 
jemy ze Szwajcarji 80 sztuk bydła ra 
W przyszłości jednak kompensata ob: 
będzie raczej artykuły przemysłowe niż hodo- 
Wane. 3 t 

Zorganizowanie eksportu koni polskich do 
Szwwjcarji przez C. T. 0. i K. R. ma duże zna- 
czenie dla hodowców, pozwoli bowiem wyeli- 
iminować z handlu końmi eksportowemi do- 
tychczasowe nader dla hodowców uciążliwe i 
kosztowne pośrednictwo. Nadto celowa orga- 
nizacja eksportu ześrodkowana w rękach spo- 
lecznej placówki rolniczej daje poważną rę- 
kojmię dalszego pomyślnego rozwoju wywozu 
koni do Szwajcarji. * ES ł 

. ` s : 
-Obrady zwiazku kierowników cnkromi. 
IW dniu 20 b. m. odbyło się zebranie związku 
ierowników. Cukrowni Rzeczypospolitej. 0- 
bradom przewodniczył prezes Dr L. Nowakow- 
Ski, który udzielił zebranym uzupełniających 
informacyj, dotyczących ostatnio zawartego 
ze Związkiem  Plantaterów* porozumienia w 
sprawie warunków kontraktowania buraków 
na rok 1933/34, dla cukrowni zrzeszonych 
w Związku warszawskim. W dyskusji, jaka się 
następnie wywiązała w tym przedmiocie za- 
Dierali głos pp. dyrektorzy L. Troniewski, J. 
Twasiewicz i inni. Omawiano również niektóre 
sposchy przeprowadzania prób na zanieczy- 


|szezenie buraków, pirzy ich odbiorze oraz pro- 


uciążliwych i bardzo często trudnych do wy- 
konania statystyk, zbieranych przez różne in- 
stytucje, przyczem zaproponował, aby udzie- 
lano informacyj staty znych jedynie Głów- 
memu Urzędowi Statystycznemu, od którego 
mogłyby je otrzymać wszelkie inne instytucje. 

Druga część zebrania odbyła się w. 
Przemysłu i Techniki, gdzie dyrektorzy 
wiński i K. Jackowski wygłosili przemówienia 
na temat powstałego w niem działu przemysłu 
cukrowniczego im. ś. p. Jana Zaglenicznego. 
Po wysłuchaniu przemówień, licznie zebrani 
uczestnicy zjazdu zwiedzili dział, zawierający 


. | liczne modele i eksponaty z dziedziny cukrow- 


nictwa buraczanego. 


Kronika. 


POLSKA. 


Program kampanji Związku Wytwórców 
Jęczmienia. Wobec rozpoczynającego się obet- 
mie sezonu siewu, Zwi Wytwórców Jęcz- 
mienia Browannego przystąpił do opracowania 
szczegółowego programu kampanji w celu po- 
prawy jakeści jęczmienia. Związek działa 
w tym kierunku poprzez regjonalne zrzeszi 
wytwórców w głównych ośrodkach produkcji, 
a mianowicie na Kujawach, w: Poznańskiem i 
Sandomierskiem. 

Żądania eksporterów jaj. Eksporterzy jaj Z 
Polski domagają się od rządu premiowania 

kości 270 zł. od wagonu jaj, co 
wyniesie około 3% ad valorem, zniżki taryfy 
kolejowej do połowy, oraz złagodzi przepi- 
sów: standaryzacyjnych a wzamian za to pew- 
nej selekcji eksporterów. 


ZAGRANICA, 


Austrja nie zmniejsza cła na żyto. Wiado- 
mości, że Austrja zamierza zmniejsz stawkę 
celną ma żyto nie sprawdziły Po dłuższej 
dyskusji bowiem czynniki miarodajne posta- 
nowiły, że zagadnienie obniżenia stawki celnej 
stanie się aktualnem dopiero wówczas, kiedy 
import żyta okaże się koniecznym. Tymcza- 
sem obecnie zapotrzebowanie krajowe znajdu- 
je jeszcze dostateczne pokrycie w zapasach 
pozostałych po ostatnich doskonałych żniwach. 


Podwyżka cła angielskiego na drób. Komisja 
doradcza dla ceł przywozowych w Anglji, wy- 
stąpiła w tych dniach o podwyższenie ceł na 
bity drób, t. lj. kury, kaczki i gęsi. Podanie to 
nie obejmuje indyków i perliczek. Bity drób 
dotychczas podlega 10%-mu cłu przywozowe- 
mu. Pozatem wpłynął wniosek o wniesienie na 
listę bezcłową mierafinowanego szmalcu. 


Akcja pomocy dla rolnictwa zagranicą. Jak 
wiadomo Francja posiada w bieżącym roku 
nadwyżkę pszenicy, co fatalnie odbiło się na 
cenach tego zboża. W celu dopomożenia rolni- 
ctwu ograniczono przywóz kukurydzy do bar- 
dzo małej kwoty, a mianowicie 165.000 t. na 
kwartał, po to, aby zużytkować pośledniejszą 
pszenicę, jako paszę dla zwierząt. W związku 
z tem nząd wniósł do.parlamentu wniosek o 
przyznanie mu kredytu w wysokości 20 miljo- 
nów fr. na popieranie takiego zużytkowania 
gorszej pszenicy. Równocześnie zostanie za- 
gwarantowana dla takiej pszenicy- cena w wy- 
sakości 115 franków za 100 kg. 

Organizacje rolnicze ma Węgrzech złożyły 
rządowi memonjał, -w którym domagają się 


GIEŁDA PIENIEGNA ~ 


Z dnia 23 marca 1938 r. 

Gdańsk 17425, 17468, 17: Holandja 
, 1, 858 70, Londyn 30:62—80-70. 3077, 30:47, 
Nowy York telegr. 8-925. 8945. 8905, Paryż 35/05, B514, 
3496, Praga 2547, 2658, 2641, Szwajcarja 17220, 
171463 17177, Włochy 45:98, 46:21, 45775, Berlin w obro- 
tach pryw. 21270, 
Tendencja niejednolita, 

Dolar w obrotach prywatnych 5:85, 

Akcje: Bank Polski 75—, Starachowice —, Teu- 
dencja słabsze, 

Pożyczki i papiery wartościowe: 8*/, budo- 
wlana 41:15, 4*/, inwestycyjna 10550, 106—. 4%, inwest. 


seryjna 111-—, 1055 , òt konwercyjna 43:50, 6%/, kole- 


jowa 3825, 6°% dolarowa 57—, 56—, B675, 4'/, dola-| 1 


rowa 54'70, 44—, 5450, Listy zastawne BGK. bez zmiany 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dolarowa 54'—, 
Dillonowska 6: 
<zawska 38 —, 3850. 

Giełda Ziirychuka: (PAT) Paryź 20385 Londyn 
1775, Belgja 72:20, Włochy 2668 Wiedeń 7287, not 
5810, Sztokholm 94—, Oslo 9090, Kopenbaga 7915 
Praga 15:40, Warszawa 58°- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 23 marca 1988 r. 


Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych - żyło stand 
L 2600-20-50, żyto Il. 19%40—20-00, pszenica jara czer- 
wona, szklista 3800—3900, pszenica jednolita 3700— 
8800, pszenica zbierana 8600—3700 owies jednolity 
1700—1750, owies zbierany 1675—1626, jęczmień n» 
kaszę 1650—1700, jęczmień browarniany 17:00—180, 
gryka 1900—20:0U, proso 1900—2000, groch polny z wor- 
kiem 2200—2500, groch Victoria z workiem 27:00—31-00. 
wyka 14:50—16-00, peluszka 1980—1400, łubin niebieski 
900—950 łubin żółty 1250.—18 50, rzepak zimowy 4700— 
50:00, siemię lniane 3700—8900, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90 00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110.00—125/00, koniczyna kizła 70'00— 
8000, biała bez kanianki o czystości 970/, 100:00— 
12600. maka pszenna luksusowa b7:00—6200, mąka 
pszeana 0000 52'00—51:00, mąka żytnia pytl. 3800—3500 
żytnia razwa i silkowa 25'00—2700, otręby pszenne 
11:00—1200, żytnie 9'50—10-00, kuchy lniana 21-00— 
2150, kuchy rzepakowe 1525—1575, kuchy. słonecznik, 
17:50—18'00, Seradela 13:25—14:25, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 

Poznań, 22 marca 1988 r, 
1800. pszenica 34-00. 
hrowarowy 1550—17:00 681—691 g/1, 14:50. 
662 g/l 1400— 450, owies nadający się do siewu 
1576, owies pastewny 1200—1250, mąka żyinia 65%/, wł. 
worka 25:00—30-00, maka pszenna 65v/, wł, worka 5240— 
6400, otręby żytnie 975—1075, pszenne 1000—1100 
pszenne (grube) 11- 0—1200 rzepak 4500—4600. rzepik 
4200—4700, gorczyca. 4000—16'0 
peluszka 1200—13'00, groch Vikto 
Folgera. 8500—4000, łubin niebii 
940—100) seradela 1225—1325, koniczyna czerwona 
90:00—110:00, biała 70:00—100:00. szwadzra 80-00—110:00 
ziemniaki jadalne 2:10—240, ziemniaki fabr. za kg */, 0'11 
Słoma pszenna luzem 175—200, pszenna prasowana 
, żytnia luzem 1:75--200, żytnia prasowana 
25, owsiana lnzem 1-75—2 wsiana prasowana 
b, jęczmienna luzem 175—200 jęczm'enna pra- 
sowana 2:00 2:26, siano zwykłe luzem 450—500 zwy- 
kie prasowano 530—560, siano nad voteckie luzem b 00— 
5'50, nadnoteckie prasowane 6 0--6 50. 


Żyto 177 


S 


Ze śwviimtm. 


Paryski rabin sKarży oficera 
o prowizję posagową! 

Sąd paryski będzie miał w najbliższych dniach 
do rozstrzygnięcia ciekawą sprawę. Jako powód 
występuje rabin M. Amar z synagogi z ulicy Buf- 
fault, jako pozwany zaś major kawalerji de Ha- 
guenau. 

Tło tego niecodziennego procesu przedstawiw=5 
tak: Do M. Amara, cieszącego się dużym auto! 
ietem w swojej gminie, zwrócił się podobno kiedyś 
major Haguenau prosząc o znalezienie mu v 
o nastepujących zaletach: młodej, ładnej, blondyn- 
ki i æ posagiem, Wzamian sługa Boży mial otrzy: 
mać 5% posagu, jako porękawiczni. Amar sprawił 


przedewszystkiem zmiany ograniczeń dewizo- |się dobrze i już po niedługim czasie wynalazł 


wych ay zakresie interesującym rolników. — 
Równocześnie minister finansów zapowiedział 
w parlamencie ulgi w zakresie oprocentowa- 
nia. krótkoterminowych długów rolniczych. 
W tym celu ma być utworzony specjalny fun- 
dusz, przy pomocy którego państwo ułatwi m 
równa strat, ponoszonych przez sfery wic- 
nzycielskie naskutek obniżki procentu. 
Zasiewy zbóż jarych w Stanach Zjednoczo- 
nych. Plan zasiewów zbóż jarych według opi- 
mji urzędowej w Stanach Zjednoczonych przed- 
stawia się w 1000 akrów następująco (w na- 
wiąsach cyfra oznacza obszar w 1000 akrów, 
zajęty pod uprawę jarych w r. 1932, a druga 
w 1981 r.): pszenica jara 20.986 (21.521 — 13.940), 
kukurydza 108.934 (107.729 — 104.970), owies 
40.003 (41.224 — 39.722) i jęczmienia 12.971 
7 


. Zmiany te mogą być pozatem dokonane w. jektowane modyfikacje w:tym względzie, Na- | (13.213—11.471). 


rozmiarach, niepowodujących nadmiernego 


ALERSANDER LACZYSŁAW. 


Pieniądz amerykański. 


4) (Ciąg dalszy). 

Musimy także zkolei poświęcić kilka słów 
strukturze tej oryginalnej instytucji emisyj- 
mej, która ze względu na swoją rozgałęzioną 
budowę zupełnie słusznie nosi miano syste- 
mu, Systemu Rezerwy Federalnej, 

Organem zwierzchnim całego Systemu jest 
Rada R. F. z siedzibą w Waszyngtonie. Rada 
bezpośrednio żadnych / operacyj "bankowych 
ani emisyjnych! nie prowadzi; istnieje tylko 
przy niej t zw. fundusz złoty rozrachunkowy 
(gold settlement fund), który pełni rolę izby 
rozrachunkowej dla wszystkich dwunastu ban- 
ków R. F. a 0 

Dla celów Systemu cały kraj zostal podzie- 
lony na 12 okręgów i w każdym okręgu powo- 
„Jano, do życia, autonomiczny Bank R. F. Na- 
stępujące miasta są siedzibą tych banków: 
Boston, Nowy. Jork, Filadelfja, Cleveland, 
“Richmond, Atlanta, Chicago, St. Louis, Min- 
neapolis, Kansas City, Dallas i San Francisco. 
Banki te w miarę potrzeby mają prawo ctwie- 
rać oddziały na terytorjum swego okręgu; do- 
tychczas istnieje 25 oddziałów w różnych 
miejscowościach kraju. 

Zalożycielami: i akcjonarjuszami lub „człon- 
kami“ każdego z tych 12 banków R. F. są ban- 
ki zwykłe danego okręgu. Banki Narodowe 


wszystkie są członkami Systemu, banki zaś, 


Stanowe i t. zw. Towarzystwa iPowiernicze 


stępnie dyr. J. Iwastewicz omawiał sprawę 


ogólną ilość 21.639 czynnych w Ameryce ban- 
ków różnych typów; największą ilość banków- 
członków, mianowicie 9.860, miał System 
w. 1922 r. s 

Zachodzi pytanie, w jaki sposób w tej struk- 
turze organizacyjnej, w tym szkielecie anato- 
micznym Systemu R. F. odbywają się funkcje 
fizjologiczne, t. j. jaki jest w nim dopływ i od- 
'pływ kapitałów własnych i cudzych, jak cyr- 
kulują w jego organizmie te kapitały, jak two- 
rzy się w nim ta zawsze niezmiernie czuła i 
pobudliwa tkanka kredytu bankowego, wresz- 
ie jakiemi drogami koncentruje się w nim re- 
zerwa złota, ta ultima ratio istnienia całego 
Systemu? 

Na kapitał akcyjny każdego z 12 banków R. 
F. podpisują się banki handlowe danego okrę- 
gu, wpłacając 6% swych. wiasnych-kapitałów 
złotem lub certyfikatami złotemi. Kapitał za- 
kładowy całego Systemu jest stosunkowo nie- 
wielki, przyczem stale zmienny, w zależności 
od liczby posiadanych v; swym skladzie ban- 
ków-członków. Kapital *ten dla. wszy 
banków na dz, 1.1. 19%} r. wynosił 160, 
dol. Kapitał zapasowy 1w tym samym czasie, a 
więc w okresie 17 lat istnienia Systemu, urósł 
do sumy 259,421.000 diol: Przy kapitale włas- 
nym ok. 420 milj. dol. obroty Systemu R. F- 
są imponująco wielki¢, jak to widać z kilku 
poniższych pozycyj — liczby kolumny 1-szej 
odnoszę się do 1931 r.. liczby zaś kolumny 2-8] 
do 1929 r., a więc do ©kresu najwyższej w hi- 
storji U. S. A. pomyt Iności. gospodarczej (w 
miljonach dol.): 1 


248173 


(Trust Companies — olbrzymie także banki) | Wpływ i przeliczenie; pieniędzy 


stanowią mniejszość członków. Na dz. 1. I. 


Wyd.: POL, POWSŁ. BP, WYD. 


1982 1. do Systemu należało 1.246 banków na Wpływ i przeliczen le monet 


Obrót czekowy 367,215 
Dyskonto weksli 14,550 - 60,747 
Skup weksli na wlasmy rk. 2,998 3,587 
papierowych 12,608 14,782 
585 478 


m. 


Odbite w drukarzh „Czasu“ w Krako wie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


|wdowe, któr odpowiadaja wszystkim  wymagi- 


lom przez oficera kwalifikacjom. Sam nawet po- 
blogo ił to małżeństwo. 
Pnzeczekawszy pewien czas od ślubu, — był bo- 


wiem człowiekiem delikatnym — napisał do ofi- 
cera, prosząc o przekazanie mu 60.000 franków jn- 
ko 5% od posagu 1,200.000. 
odpowiedział mu odwrotną pocztą 
ofie „Niema mowy o żadnym posagu. Przy: 
iniercyzie ślubnej zastrzegliśmy sobie rozdział 
anajątków:* Na pocieszenie dodał, że z własnej pen- 
sji gotów mu jest zapłacić 6 tysięcy. Więcej nieda, 
bo niema. 

Ale rabin wpadł w 
bieranie na paragr: 
o wypłacenie prow. 


ły humor. „Co jest? To na- 
I wystąpił przed sądem: 


ji 


Szczury w autach na okrętach. 
Jedno z większych towarzystw okrętowych wy- 
stosowało ostatnio następujący okólnik: : 
„Od pewnego czasu dochodzą nas wieści 
o dużych szkodach wyrządzanych przez 
szczury w automobilach przewożonych bez 


Głównym środkiem płatniczym w obrotach fii tym depozytom korzystają tylko z kredytów. 


hamdlowych Ameryki jest czek. Wystawiane 
na różne banki handlowę czeki zbiegają się co- 
dziennie w izbach rozrachunkowych (jest ich. 
ok. 190), gdzie odbywa się ich clearing — wza- 
jemne pokrywanie i kasowanie oraz'wyrówny- 
wanie rachunków poszczególnych banków. Po 
dokonaniu rozrachunku banki-dłużnicy wy- 
stawiają swe własne czeki na bank R. F. da- 
nego okręgu. Jeżeli czeki są wystawiane na 
banki w jednym okręgu i przyjmowane przez 
banki w innym okręgu, wówczas rozrachunek 
pomiędzy temi bankami odbywa się za pośre- 
dnictwem funduszu złotego rozrachunkowego 
w Waszyngtonie. Przez fundusz ten przecho- 
dzą wszystkie tran: przeki i rozra- 
chunki zarówno por dzy bankami R. F., ja- 
koteż pomiędzy temi ostatniemi a agendami 
rządu U. S.A. 


Każdy z 12 banków R, F. ma zdeponowaną 


banków R. F. Depozyty złota na dz. 1. T. 1932 
r. oprócz wkładów innych, wynosiły 1,961.410 
tys. dol. na ogólną sumę Rezerwy Federalnej 
całego Systemu 2.988,892 tys. dol. 
Jednocześnie atoli wykazy oficjalne mini- 
sterstwa skarbu w Waszyngtonie pod: tą samą 
datą 1. I. 1932 r. podają zapas złota monetar- 
nego | Ameryce (nie licząć złota w sztabach 


i mont zagranicznych, znajdujących się poza 
arbdami banków R. F. i skarbu) w wysoko- 
ci 4,460,089 tys. dol. Różnica pomiędzy temi 
| dwiema sumami — 1,471.207 tys. dol, — stano- 
wi zapas złota skarbowego, nie zaliczony do 
Rezerwy Federalnej. Ale różnica ta jest często 
źródłeia dezorientacji w Europie o istotnym 
stanie pokrycia kruszcowego w Ameryce. Mie- 
liśmy aż nadto dowodów tej dezorjentacji i w 
Polsce w okresie raptownego wycofywania 
złota z Amery je należy zapominać, ŻE CET- 


26, 6525, Stabilizacyjna 55%, 6550, War- |; 


w tym funduszu pewną ilość złota, zależnie od tyfikatów złotych, znajduje się w obiegu na 
wielkości swych obrotów i pod koniec dnia sumę $20 mili. doł. Złoto w tej ilości leży bez- 
przesyła do Waszyngtonu wykaz pozycyj, ob-! czynnie w piwnicach skarbu państwa i nie 
ciążających jego depozyt (są to zwłaszcza czeki spełnia swej roli w systemie banków emisy 
dla innych banków R. F. lub dla skarbu). Ca- | nych. Gdyby jednak istotnie bankom R. F. za- 
ły ten proces odbywa się, rzecz prosta, wylącz- | grażało niebezpieczeństwo osłabienia przez 
nie prawie buchalteryjnie, gdyż na ogólną su-' Europę ich rezerw złota, banki te, będąc w po- 
mę clearingu, zgórą 124 mikjardów dol. w 1931 siadaniu części emisji certyfikatów złotych, 
r., przeciętna ilość złota w depozycie wahała mogłyby zażądać wymiany ich w skarbie na 
się ok. 350 milj. dol., jakkolwiek i ruch same- kruszec i w ten sposób rezerwy swoje wzmoc- 
go złota w tym funduszu był dość znaczny, — nić. Do spraw tych powrócimy jeszcze, tutaj 
podjęto bowiem 2.729 milj, zdeponowano zaś pragnęlibyśmy tylko podkreślić te trudności, 
2.625 milj dol. na jakie czytelnik polski przy odcytrowaniu 
Ale fundusz złoty Tozrachumkowy bynaj- różnych wiadomości, dochodzących do nas 
mniej jeszcze nie stanowi Rezerwy Federalnej; | głównie z Paryża, o sytuacji finansowej w A- 
jest on zaledwie drobną jej częścią. Główna | meryce, musi być Przygotowany. 
masa złota znajduje się w skarbcach poszcze- | System R. F. w swej działalności, na co na- 
gólnych banków R. F. Ito podkreślić trzeba, że leży zwrócić specjalną uwagę, różni się w sil- 
nie jest ono wyłączną ich własnością, stanowi nym stopniu „zarówno od zwykłych banków 
bowiem depozyt banków-członków, które dzię- handlowych, jak i od Banków emisyjnych eu- 
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Nowe Ksiażki. 


Aleksander Junosza -Olszakowski: Eskapada_ Mi 
łosna. Powieść. Nakładem Bibljoteki Autorów. War 
szawa 1933. Z przedmową Waclątya Dębickiego. Zna- 
komity krytyk Zdzisław Dębicki na krótko przed 
śmiercią napisał przedmowę do tej powieści zazna- 
czając, że motywem jej jest miłość, której potęga 
ma władzę nawet add duszą zbrodniarza i może tę 
duszę światłem swojem odrod. 

Amelja Hertzówna: Wielki król. Dramat w 3 aktach, 
Skład Główny Dom K Polskiej, Warszawa 1933. 

Ogłoszenie prasowe — to najważniejszy śro- 
dek reklamowy. Zagadnieniom reklamy pra- 
sowej został poświęcony zeszyt za luty czaso- 
Pisma „Prasa“ organu Palskiego Związku Wy= 
dawców Dzienników i Czasopism. Treść 
szytu: Artykuły: Franciszka Głów ńskiego — 
„Ogłoszenie prasowe — najważniejszy środek 
reklamowy“; Olgierda Langera — „O dobre 
ogłoszenie prasowe“; Stanislawa Zenona Za- 
krzewskiego — „Reklama prasowa w chwili 
obecnej“; Jerzego -Szapiro — „Ogloszenie w 
czasopiśmie“; Jana Marga — „Ogloszenie 
w świetle praktyki waz działy następujące: 
Z działalności Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, Z działalności sto- 
warzyszeń dziennikarskich, kronika krajowa; 
przegląd ustaw i rozporządzeń, kronika zagra- 
niczna; przegląd piśmiennictwa. 

Redaktor: Stanisław. Kauzik. Firmom 
przemysłowym i handlowym zeszyt ten prze- 
syła na żądanie bezpłatnie administracja 
„Prasy“, Warszawa, Krak. Przedm. 40, m. 11. 
—=———>LLDMmM Z 


$> —— 
SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda DABERNONA 


który wraz z Gen. Wcygandem stał ma czele 
sji Angło-Francuskiej podczas najazdu bol- 
szewickiego 
pt 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ 


P, Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


z 5 mapami i 2 portretami 


jest do nabycia 
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalną 1, 


Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma 
książkę tę mogą otrzymać wraz z przesyłką 
pocztową po cenie ulgowej zł. 10—, 


samotny skromnych wymagań długo- 
Ekonom letnia Akka Za OKAY, roliik, 
starszy, energiczny. Poszukuje posady, Warszawa, 


Chmielna 13, m. 12. (152-1 
; į dobra znajomość kuchni, 
Inteligentna gospodyni gospodarstwa wiejskiego. 
domowego oraz szycia. Świadectwa, referencje, Szuka 
posady. Łaskawe zgłoszenia: Sniadeckich 4, m. 15. 
(150) 
rolny inteligentńy lat 35 przyjmie po- 
Rządca sadę za utrzymanie. AA 
raktyka, dobre referencje, Łaskawe zgłoszenia : 
Skierniewice, Sienkiewicza 22, vHotel Polskiu. 
(151-1-3) 
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Ofiary. : 
> Dia najbiedniejszych w Targówku Bezimiennie 


ropejskich tem, że w samym statucie jego zo- 
slat wyeliminowany motyw ciągnienia gys- 
ków nadmiernych z operacyj bankowych. — 
Wszelkie nadwyżki dochodów poza wydziele- 
niem dywidendy w maksymalnej! wysokości 
6% oraz niewielkich odpisów na kapitał zapa- 
sowy, przechodzą na rzecz skarbu państwa, 

Dominującym w całym: Systemie bankiem 
R. F, wykazującym największe obroty, jest, 

(ista, Federal Reserve Bank of New York, 
bank z siedzibą w Nowym Jorku, w tej metro- 
polji finansowej świata Nowego. 

Omówiwszy w nader ogólnych zarysach 
strony anatomiczną i fizjologiczną. Systemu 
R. F nie możemy też pominąć strony trzeciej, 
niemniej ważnej, a może najbardziej decydu- 
jącej o c a Systemie, mianowicie strony, że 
się tak wyrazimy, psychicznej. Chodzi tu o ro- 
ih SSA formowanie wladz naczel- 

ych stemu, © s) paji i 
KS u, klad osobowy jego kierow- 

W ikrótkich słowach najlepiej w swoim cza- 
sie określił charakter Systemu R. F. prezy- 
dent Wilson w liście do sen. Underwood'a: 
„Żadna grupa bankierów: nie może tu zdobyć 
wpływu dominującego... Żadna też część kraju 
nie jest w stanie wykorzystać aparatu i udo- 
pc Systemu wyłącznie dla swoich wia- 
snych <goistycznych celów. Sądzę, że mamy 
prawa; mówić o tym Systemie, jako o demokra- 
tyzacji kredytu. Kredyt został oddany do dys- 
pozyć „każdego człowieka, który może wy- 
kazać się enerzją i pewnemi dobrami. Każda 
część kraju jest teraz nastąwiona ną grumto- 
wne badanie i wykorzystanie swych wlas- 
nych możliwości gospodarczych, w czem zaw- 
sze znajdzie pomoc ze strony calego państwa. 
Jest to w całem znaczeniu tego wyrazu samo- 
rząd demokratyczny”.  - E = 

= (Cdn) 


Beda ktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


